"ris Midi“, a mianowicie, gdy Niemcy sie | nowisku, 
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ŁOJO o] Odznaczene medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia! —m— Wszędzie do nabycia? 


W chwili, gdy w Paryżu toczą się Silnem zaakcentowaniem ogólnej ak- 
gorączkowe rokowania nad kredytem dla cji rozbrojeniowej, była wielka pokojowa 
Niemiec, który jedynie zdoła je powstrzy- | manifestacja wszystkich angielskich par- a” int 
mać od nieuniknionego bankructwa, gdy |tyj politycznych w Londynie, w której 


Dr Luther lata do Paryża i z powro- | wzięlo udział więcej jak 10.000 osób. 
tem, a niemiecka rada ministrów urzę- | Przewodniczył marszałek polny Robert- 
duje w permanencji, ksiaże August|son, jako pierwszy mowca wystąpił pre- ! 
ini ó 99 


Wilhelm popisuje się jako „Haken-|zydent ministrów Mac Donald, który 
kreuzler', bierze udział w wa|l-| zanaczył, że problem rozbrojeniowy jest Berlin 13 lipca. Na inicjatywę rządu Rzeszy | mi i kasami oszczędności zostało już uzyskane, 


kach ulicznych w Hameln nad We-| problemem międzynarodowym i że bez-| parmstaedter- und Nationalbank zawiesił wszel| tak. że od dnia dzisiejszego wypłaty nie będą 
zerą, w których 18 osób zostało ranio- | pieczeństwo narodów polega nie tylko na kie wyplaty i przejściowo zamknął swe podwo. dokonywane w pelnej wysokości. 
nych. rozbrojeniu, lecz przedewszystkiem na| je. W okienkach wystawione kartki głoszą. że 
Widać, że problem „rozbrojenia mo- | zwalczaniu wszelkich konfliktów, prowa- | pank został zamknięty chwilowo, przypuszcza! 
rainego* nawet w czasie pertraktacji po-| dzących do wojny. Przewódca konserwa- | nie na dwa dni. ' 
życzkowej nie obowiązuje Niemców. Uza-|tystów Baldwin oświadczył, że uklady W następstwie restrykcyj kredytowych Ban 
leżnienie pożyczki od politycznych gwa- | międzynarodowe, tak jak honor, obowią- | ky Rzeszy Darmstaedter- und Nationalbank nie 
rancyj, staje pod znakiem zapytania, |zują do ich spełnienia, do podjęcia mię- | pył w stanie pokryć zapotrzebowania i został 
a szaleństwa Stahlhelmowców i Haken- | dzynarodowego rozbrojenia. Ostatni mow- | upoważniony do wstrzymania wypłat. Zarządze 
kreuzlerów, żyjących ideą rewanżu, nie|ca Lloyd George w imieniu libera- | nie to wywołało wielkie zaniepokojenie i run 
łów oświadczył, powołując się na stosy | ydności na kasy innych banków. W pierwszych 
aktów, złożonych w Lidze Narodów, ŻE | godzinach porannych inne banki wypłacały pel- 
Anglja spełniła jej życzenia w aktach | ne sumy, wobec jednak zbyt wielkiego zapotrze. 
tych zawarte, a inne narody zbrojenia | bowania ograniczyły wypłaty do przeciętnie 10 
kontynuuja. procent żądanej sumy. 


Przykre konsekwencje dla ciężkiego 
przemysłu na śląsku. 


Katowice 13. 7. (Telef, wł). Filja berlińskie 
go „Darmstädter Nationalbank* w  Katowi- 
cach zawiesiła w dmiu dzisiejszym wypłaty. Na 
drzwiach banku zawieszon» komunikat dyrek- 
cji, zawiadamiający o wstrzymaniu wypłat, a 
wobec spodziewanego zamiepokojenia, jakie 
fakt ten musiał wywołać, policja zabezpieczyła 
najbliższe sąsiedztwo banku. Rzeczywiście w cią 
gu dnia gromadziły się w pobliżu tej imstytu- 
cji liczne grupy klientów kanku, tych zwłasz- 
cza, którzy mieli tam ulokowane swoje oszczę- 
dności. 

Nadmienić należy, że bankructwo filji ka- 
towickiej „Danatbanku” bedzie miało po- 
ważne konsekweneje dla całego ciężkiego 
przemysłu śląskiego który z tym hankiem 
współpracował i od niego czerpał finanse do 
cbrotu, w szczególności wyłania się niebezpie- 
czeństwo, że już w najbliższa sobotę przemysł 
ten nie będzie mial pieniędzy na wypłatę ro- 
boiników, o ile nie przyjdzie interwencja pol- 
skich banków państwowych. „.Danatbank" fi- 
nansował śląski ciężki przemysł poważną su- 
ma 30 miljonów dolarów. 


nikną nawet w tak decydującej dla Nie- 
miec chwili. 

Akcja Hoovera przypomniała Lidze 
Narodów o wyznaczeniu terminu konfe- 
rencji rozbrojeniowej — spowodowała, że 
kwestja rozbrojenia staje się 
międzynarodowym  sztanda- 
rem programowym, od kiórej uzależ- 
uiona jest sanacja gospodarcza szeregu 


Tak przedstawia się akcja zaażalaca Banki niemieckie ograniczyły wypłaty. 


do zabezpieczenia pokoju w związku 


z podjęciem problemu Hoovera. Niemcy Rerlin 13. 7. (PAT). W dniu dzisiejszym 


w warunkach, zastrzegających udział Fran | banki niemieckie ograniczyły swe wypłaty. Ko | 
mumikat Biura Conti damosi. że ze względu na 


społeczeństw. PRL: cji w akcji ratunkow ej, dopatruja się, jak w de Bahk RR ha SKIE Kesiti Are- | 

Pomimo cpornego zachowania się Nie- | pisze „Germania“, przymusu, żąd A- | qytowych nie może zaspokoić uprawnionych 
miec dla żądań politycznych — przypu-jnia do podpisania dla nich | pretensyj banków, oraz z uwagi na zawieszenie 
Ścić należy, że wobec jednolitego frontu wyroku śmierci. Uważają je za za- | wypłat przez „Darmstaedter und National- 


Francji, Włoch, a pocześci także Stanów | grożenie elementarnych praw państwa | bank“. ae Że A ama 4 
; ; P j plaea z E EE : eramiezyć swe wyplaty. Odnośne porozumienie 
Zjed: ; lee o ustępli-|w jego prawno-państwowych zagadnie-| OStamezpe swe wyprać, á 
m r, E ep jegos P P 4 g miedzy Bankiem Rzeszy a bankami prywatne- 


wości, wypowiedzianych ze strony Anglji,| niach — podpisanie dyklału noszącego 
Niemcy pod groza nieuniknionej katagtro- stempel jednostronności, dotykającego wa- , l ONE . . a. 
fy ustąpić beda zmuszeni. runków życiowych, równouprawnionego Stany Ljednoczone odmawiają dalszej interwencli, 
Jeżeli jest mowa o odprężeniu, to ono | członka Ligi Narodów. „Germania“ koń- 
może nastąpić dopiero wtedy, jak to spre-| czy napomnieniem w kierunku Franeji, 
cyzował słusznie Paweł Boncour w „Pa-|że gdy bedzie się opierać na tem sta- Nowy Jork 13 lipca. Po kilkugodzinnej kon | Meratorjum Hoovera wyzwoliło Niemcy z sy- 
rozwikłanie niemiecko-|ferencji z pnzedstawitciciami Federal Reserve tuacji krytycznej, jaka „wywołana została przew 
zobowiążą do wyraźnie sformułowanych |francuskiego stosunku napa- „są nika wł. AE EJ dł Pad DR a wi” 
gwarancyj pokojowych, gdy zaprzestanaą|wać będzie wał ką trosk | daguótńwifiat: następujący: płacić na poczet reparacyj, zostały w kraju i 
grozić niebezpieczeństwem wojny. W czem widzi „Germania“ podpisanie Stanowisko madu Stanów Zjednoczonych | mogą być inwestowane w niemieckim przemy- 


Orgje hitlerowskie, urządzane na na- |przez Niemcy wyroku śmierci? Jakie SĄ | wobec sytuacji Niemiec jest zupełnie jasne. |Śle i handlu. To jest jedyna interwencja, jaką 
mógł podjąć rząd Stanów Zjednoczonych. Ro- 


szych pograniczach, tworzą atmosfere nie- |te żądania, postawione przez Francję? i Zjedno: ( 
NE E | zuunie się. że rząd amerykański nie mając pra- 


> = O M ZEW Z_ | R 


Oficjalny komunikat podsekretarza stanu Millsa. 


ści sążając: że w ciężkie | Otóż i Ż wyrzeczeni i 
neer, pograzająca "E 1; de 5 "a i iri ep a vy z ü á k x wa kontroli, wpływu, ani też władzy nad Fe- 
położenie gospodarcze i skazującą ją na | się unji celnej z Austrją. Drugi punkt żą- | foniczne z Berlina niosą ponad dymy ko- | dera] Reserve Bankiem, niema też możności 
utrzymywanie stałego pogotowia wobec| da złożenia wiążących zobowiązań przez | minów górnośląskich ponure „wieści. — | wpływać na jego politykę kredytową w stosun- 


narodu, który głosi otwarcie w prasie i na | Niemcy, że budżet wojskowy Niemiec; Chwiać się poczyna w swych posadach |ku do państw zagranicznych. Problem jaki na 
konferemcji rozważano. jest problemem czysto 


zgromadzeniach wojne odwetową,|w ciągu lat 12-tu, t, j. w czasie spłacania | potężny Darmstadterbank, zaangażowany 
uważa ją za główny swój cel| zobowiązań z pożyczka związanych, nie |silni ieżkim przemyśle Górnego Ślą- | g'ropejskim i mógłby być majrychiej załatwio- 
18 AŚ I : > POZARE $ k A K a e £ * |ny przez wspólną akcję zainteresowanych 


i w tym duchu wychowuje młode poko-| będzie podwyższony. Trzecim punktem | ska. pańgiw. 
lenie. jest kwestja zawarcia ugody handlowej Wynikłej stad sytuacji lekceważyć nie ? 

Znane są przecież te występy podże- | z Francją, a czwarty i ostatni zdąża do |można, interwencja rządu naszego staje Rząd Rzeszy zamknął giełdy, 
gaczy hitlerowskich w prasie calego Świa- | ustalenia podstaw przy rozdzielaniu kre- sie konieczna i nie znosi zwłoki, tak sa- WET. , ' BA. Ba 
ta, napiętnował je w Izbie paryskiej | dytów Banku państwowego dla niemiec- | mo, jak w związku z zachwianiem się Beylin X r a AR (34% Awa dex; 
Briand, a Laval obiecał, że w cza-l kiego przemysłu. wiedeńskiego Credit-Anstaltu, który wy- ACR E Oak a 4 S 
. ARE e aen Fei i : . R . tol. ; e e" s 
sie wizyty paryskiej rozmówi się z Brii To są budzące pesymizm |wierą decydujący wpływ na szereg wiel Rozgłoządzerlię te abówiązaje avae JyBE 


(powody, podnoszone przez organ naj-|kich naszych zakladów przemysłowych. 


ningiem i te sprawę poruszy. Do tej 
bardziej ugodowego i zrównoważonego |W rękach francuskich kół finansowych 


i IŚ j warji i zostało wydane na razie na poniedzia- 
pory nie słyszeliśmy o tem, prawdopodo- I y 


lek i wtorek. 


bnie usłyszymy w czasie konferencji eks- | stronnictwa. znajduje się klucz do rozwiązania tych 
pertów, zwołanych dla przeprowadzenia ma” nie znoszacych zwłoki spraw. Ciąć dalszy na str. 7- mej 
planów Hoovera. W chwili, gdy to piszemy, druty tele- R. W. 
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Amerykanie którzy praktycznie rozumieją, że są za biedni żeby kupować tanie rzeszy, 
zaif w roku 1930 dał wozów zarobkowych więcej opon i dętek „„GENERALĆ aniżeli 
wszystkich innych marek. — Wyłączna sprzedaż: 
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© czem piszą inni ?.. Jeszcze jeden rewizjonista francuski. 


Rozbrojenie moralne. 


Wypływająca obecnie na czoło zagad- 
nień międzynarodowych kwestja rozbro- 
jenia, złączona z misja europejską sc- 
kretarza stanu Stimsona — polega, jeśli | 
idzie o rzeczywistą pacyfikację stosun- 
ków politycznych i gospodarczych, nie 
tyle na cyfrowem zmniejszeniu budżetów 
wojskowych, ile na ukróceniu propagan- 
dy podburzającej narody, badź otwarcie 
dążącej do wojny. 

„Niebezpieczeństwo wojny pisze 

„Kurjer Warszawski” — nie tkwi bowiem 
w licznych armjach, utrzymywanych przez 
poszczególne państwa, lecz w intencjach 
tych, którzy armjami temi chcą się po- 
siłkować. 100-tysięczna Reichswehra, oży- 
wiona duchem zbrojnego odwetu, jest 
stokroć groźniejszem niebezpieczeństwem 
dla pokoju, niż dwakroć liczniejsza ar- 
mja innego państwa, usposobionego po- 
kojowo i unikającego wojny”. 

Źródłem niepokoju powszechnego jest 
naród, który wciąż głosi hasła rewanżu 
i nieustannie grozi swym sąsiadom. 

„Niepokoju tego nie zmniejszą ani nie 
usuną żadne formuły rozbrojenia mate- 
rjałnego bez względu na to, kogo będą 
dotyczyć”. 

To też żądania natury politycznej, 
akcentowane tak silnie przez dyploma- 
cję francuską z okazji zabiegów Niemiec 
o pomoc finansową, żądania stawiające na 
pierwszem miejscu sprawe rozbrojenia 
moralnego — mają swe głębokie uzasad- 
nienie całkiem równolegle także i w inte- 
resie Polski, 


Kto leplej przewidywał ? 


P. Matuszewski kontynuuje w „Gazecie 
Polskiej" swe enumcjacje, polemizując 


„GŁOS NARODU” z dnia jł-go lipca 1031. 


P, Roux chce zmienić granicę na 5 odcinkach. 


biory Poiski zbrodnią. 


Zastępy rewizjonistycznych „pisarzów francu 
skich powiększył p. Georges Roux, ogłaszając 
przed kilku tygodniami książkę p. t. „Reviser 
les traites”). („Czy rewidować traktaty''?). 

P. Roux tem różni się od swych kolegów re- 
wizjonistów, że mie upiera się wyłącznie przy | 

granicach polsko-niemieckich. które praguąłby | 
zmienić na korzyść AEP „> chciałby zmie- 
nić praniee po swojemu na 5 odcinkach euro- 
pejskich i na jednym afrykańskim. Tak więe po 
za pewnemi modyfikacjami w „korytarzu* i na 
G. Śląsku (przy którym zresztą ule upiera się 
zbyt mocno), chciałby p. Roux zaspokoić calko- 
wicie żądania węgierskie w stosunku do Cze- 
chosłowacji i Jugoslawji. oraz częściowa w sto- 
sunku do Rumunji. zmodyfikować granicę wło 
sko-jugosłowiańską na korzyść Jugosławji. cd- 
dać belgijskie okręgi Eupen i Malmedy Niem. 
com, a wreszcie gotów jest zoodzić się ma nstą- 
pienie (w jakiejś dość odległej przyszłości) czę- 
ści kolonij afrykańskich Włochom przez Fran- 
cję. godząc się pomadto na ..Anschluss", Innych 
presumięć gramicznych nie zaleca, ponieważ 
jest zdamia. że włosko-austrjackie granice duń- 
sko-niemieckie i frameusko-niemieckie są defi- 
nityrmne. Ponieważ kolejności w przeprowadze- 
niu proponowanych przez siebie zmiam granicz- 
nych p. Roux nie omawia. należy przypuszczać. 
że szew, jakim w roku 1919 zszyto Europe. 
chciałby przeciąć rówmocześnie w pięciu miej- 
scach. 

Wszystko to oczywiście dziaćhby się miało 
w służbie pokoju europejskiego. Nasuwa się tu 
oczywiście pytanie. czy autor książki ..Reviser 
les traites”? wierzy w wykomalność swych pla- 
nów. Co do „korytarza” stwierdza wyrażnie, 
iż „cała Polska pozwoli się wybić aż do ostat- 
niego człowieka, aby zachować nienaruszalność 
swego korytarza... 

...Każde rozwiązanie pojednawcze (sprawy 


FT. 188. 


Pan Roux wie o tam i tego mie tai, Łe Pomorze 
| jast czysto polskie., Jeśli tedy Niemcy wywoła- 
|15 'by o Pomorze wojnę, to byłaby to oczywiście 
— Sprzeczność w pomysłach autora. — Roz- | wojna nie „wyzwoleńcza”, lecz rewanżowa., któ- 
rej uniemożliwienie jest zdamiem p. Roux sto- 
sunkowo łatwe, Czemu tedy mie próbować zapo- 
biec tej wojnie imnemi Środkami niż rewizją. 
skoro skuteczności tych immych środków prze- 
ciw wojnom odwetowym ip. Roux nie poddaje 
w wątpliwość? 

Dla czytelnika polskiego nie będzie rzeczą 
trudna odgadmąć, jakiemi sposobami wojnie te; 
można skutecznie zapobiec. Da się to uczymić 
temi samemi środkami, któremi w roku 1919 
zmazano częściowo „zbrodmię rozbiorów”, t, zn. 
utrzymaniem i wzmacnianiem frontu aljantów i 
niontowaniem zwartego bloku państw antyrewi- 
zyjnych. Głównem ogniwem tego bloku te- 
dzie — rzecz jasna — Francja. ale reprezento- 
wać ją bedą ludzie nie mający mie wspólneg» 


odznaczają się jego zdaniem ami bitnością. ami 
szczegómą odwagą. Blok taki miałby zdaniem 
p. Roux te wielką zaletę, że stanowiłby silną 
tamę przeciw naporowi germańskiemu. — I tu 
antór znowu wpada ze swymi planami we wla- 
sną pulapke, ponieważ proponując stworzenie 
na. południowem i środkowem Pomorzu ..kondo- 
minjum? polsko-niemieckiego (poza cddaniem 
Rzeszy Gdańska i powiatu sępoleńskiego), do- 
maga się temsamem stworzenia wyłomu w o- 
"rm bleku antygermańskim. złożonym z Fol- 
ski, Wegier i Jugosławji, który miałby mieć tak 
wielkie znaczenie dla Francji, 

Tego rodzaju sprzeczności znajdujemy w wy 
wodach p. Roux bardzo wiele. Z najbardziej ROBA 
jaskrawych wymienić należy tezę, iż nowe gra. | 7 Ptiszjami p. Georges Roux. 
nice przeprowadzono celem „ukarania“ zwycię- Warto jeszcze zauważyć, że p. Roux swem 

; ; 3 a aai wielkiami ustępstwami wcaleby Niemców nia 


żonych i dlatego też granice te, jako niedające i 
się utrzymać ma dłuższą mete, należy zrewido- | przejednał. Przecież obóz Hitlera wyraźnie o$ 
wiadcza. że naród niemiecki nie rezygnuje z Al- 


wać. Tymezasem autor przy omawianiu kwestii 

granic polsko-niemieckieh stwierdza, że najbar- zacji i Lotarymgji. Nawiasem mówiąc w tych 

dziej na stosunkach polskoniemieckich zawa- | prowincjach francuskich jest więcej Niemców 

żyly rozbiory Polski, „które ciążą na Europie, niż na Pomorzu, 

jako niezmazana dotychczas zbrodnia”, Jeśli te- Miejmy nadzieję. że książka p. Ronx nie. 
wielu Francuzów przekona. Mimo wszystko nia 


dv zbrodnię tę chciano zmazać w roku 1919; 
pokojącem jest. że w ostatnich latach tylu pu- 


przez przywrócenie Polsce Pomorza, to gdzież 
tu można mówić o granicach przeprowadzoncen | blieystów francuskich dało się skłonić do glc- 
"szenia hasła zmiany granic Polski. Tem więcej 


celem ukarania” zwyciężonych? 
Taki sam ponury paradoks popełnia. p. Roux. | cenić należy tych polskich mężów stanu, którzy 
przeciwdziałają propagandzie niemiechiej, jak 


żądając kategorycznie rewizji granie polsko- 


niemieckich i strasząc równocześnie Trancje| to ostatnio uczynił gen. Wł. Sikorski swą ma- 
twierdzeniem, że „jest znacznie łatwiej zapo-| komitą książką o „Problemie pokoju“. zaopa- 
biec wojnom odwetawym niż wyzwoleńczym”.! trzoną przedmową b. premjera Painlevego. 


Gandhi pojedzie do Londynu. 


Stan walki o niepodległość Indyj. 


w ostatnim numerze z „Gazetą Warszaw- 
ska“. W polemice tej zarzuca organowi 
Stronnictwa Narodowego, że ten także nie 
przewidział w czasie, gdy budżet ukła- 
famo, iż zajdzie konieczność tak daleko 
„idącej kompresji wydatków, ale przyzna- 
pje też — 

„niewatpliwie ani rząd, ani ja osobiście 

„nie przewidywaliśmy wszystkiego. Nie 

| przewidywaliśmy, że wypadnie zejść 

ę7 wydatkami jeszze o 50 miljonów ni- 

Tżej — do kwoty 2450 milj. Nie przewi- 

,dywałem, że zniżkę uposażeń urzędni- 

czych trzeba będzie zastosować już w ma- 

(ju — sądziłem, że da się może wyciąg- 

Inąć dłużej. Nie przewidywałem — od- 

wrotnie, że już w bieżącym roku rata 
długów wojennych spadnie z naszego bu- 
jażetu”, 

f Usprawiedliwienia zatem dla swych 
(mylnych przewidywań szuka p. Matuszew- 
Ski, w tem, że — i dziennik opozycyjny nie 
ks trafnych prognostyków. Jest to, 
f 


korytarza) — pisze dalej ip. Roux — jest zaró- 
wmo niesprawiedliwością jak i zasadniczą nie- 
możlisyaścią moralną. Jeśli w grę nie wejdzie 
żaden nowy czynnik .stanicmy wobec widma 
wiojny". Owo widmo wojny nasuwa się autoro- 
wi pzy studjowaniu wszystkich odcinków gra- 
nicznych. które p. Roux zdecydowany jest re- 
widować, Czyż tedy zalecone przezeń recepty 
nia są sprzeczne ze zmysłem rzeczywistości, 
w imię którego — {Kjak o tem zapewnia w ron- 
dziale mastępmym) podjat sie ip. Roux napisania 
swej książki? Tę rzncającą sie w oczy sprzecz- 
mość widzi sam autor bardza wyraźnie. kończąc 
swe rozważania nad każdym odcinkiem granicz 
nym stwierdzeniem, iż rewizja granie aczkol- 
wiek jest „koniecznością. jest niemożliwa prak 
tycznie. 7 tego labirymtu logicznego i... politycz 
nego wyprowadzić ma autora na równa drogę 
Francja, którą p. Roux namawia bałamutnemi 
argumentami w imię francuskiego postepu. Te- 
wolucjonizmu ete. ete. do njecia, akcji rewizy| 
nej we wlasne ręce. Radzi mawet Francji ip. 
Roux porzucić dotychczasowych ` sojuszników. 
choć sam uważa ten proceder za „mało clegamc- 
ki”, Zaleca stworzyć Jedmoality blok polskowa 
giersko- jngosłowiański (dzielność hojowa tych 
narodów stamowi tu kwestje wasi piorwszorzę 
dmaj). 4 przucić dotychczasowe sojnsza z Rat- 
mhinfą i Czechosłowacja. Które to państwa nie 


jak na ministra skarbu, słaba obrona. 
Rząd ma w ręku niewątpiiwie więcej da- 
inych, by móc ustalić trafnie] granice real- 
ności reliminarza |, co najważniejsze, 
ponosi odpowiedzialność (w konstytucyj- 
nych warunkach) pariamentarna za błę- 
idy w polityce, która właśnie jest sztuką 
„przewidywania, 


Flasko demonstracji w Uzdowie. 


„EDemonstracja „Legji Mocarstwowej" 
je granicą polsko-niemiecką nie doszła 
do skutku. Szczegóły podaje „Robotnik“: 

„Z Warszawy mialy ruszyć 4 kompa- 
fnie. Kazano chłopcom, w ciągu 8 dni 
zwalniać się od pracy, chodzić na zbiórki, 

[trwające po 3—4 godziny. Chłopcy tra- 

eili zarobek, a oprócz tego musieli za wła- 

(sne pieniądze kupować różne rzeczy. po- 

*rzebne do ekwipunku. 

|  Wezoraj, gdy owe 4 kompanie zebra- 

ły się się pod Cytadelą, zakomunikowano 

1200 chłopcom, że nie pojadą. Gdy ci 

"oświadczyli, że niepotrzebnie porobili 

{wydatki i zapytali, kto im to zwróci, je- 

"den z dygnitarzy „Legji“, porucznik 21 

p. p. Parliewicz, krzyknął: 

— Bić tych komunistów! 

„poczem dał kompanji „Legji”, przybyłej 

'z Krakowa, rozkaz bicia członków „Legji“ 

warszawskiej. 

W rezultacie wielu młodych chłopców 
zostało pobitych i poranionych. 
Gdy inne kompanje warszawskie zo- 

,baczyły. że bija ich towarzyszów, chciały 

"złożyć broń. Wówczas otoczono je woj- 


s 


stracji na wielka skale nie doszlo. Prasa 
niemiecka traci z rąk jeden atut więcej 
do wrogiej nam propagandy. Znamienne 
są jednak zajścia, jakie rozwiązaniu tej 
imprezy sanacyjnoj towarzyszyły. 


Echa synodu wileńskiego. 


W związku z synodem archidiecezjal- 
nym w Wilnie pisze „Slowo“: 

„Z zaciekłością niszczyło prawosławie 
rosyjskie na ziemi wileńskiej wiarę ka- 
tolicką po upadku Polski. Jakże odmien- 
nie postępuje dziś katolicyzm polski! 
W 565-ciu statułach obecnego synodu nie- 
ma ani wzmianki, a nawet śladu niena- 
wiści lub wrogiego odnoszenia się do 
prawosławia, jak innowierców wogóle — 
duch miłości chrześcijańskiej unosi się 
nad całością uchwał. Zapewne i skład 
dawnych synodów wileńskich był inny. 
Znikomą była obecnie liczba przedstawi- 
cieli zakonów: zaledwie dwóch Francisz- 
kanów. jeden Marjanin. Misjonarz, Jezui- 
ła z Salezjanin. Nie było ani Bernardy- 
nów, Dominikanów i Karmelitów, tak 
ściśle związanych z dziejami Kościoła ka- 
tolickiego na Wileńszczyźnie. Mimo 


skiem. wszystko, ezcigodne to zebranie ducho- 

Kilku uciekających chłopców odpro- wieństwa katolickiego świadczyło, że zie- 
,wadzono „do komisariatu na dworcu mia wileńska jest katolicką i taką chce 
| edańskim, skąd jednak wkrótce ich wy- i musi pozostać. W oczach wielu uczest- 
(puszczono. ników synodu. kapłanów starszych i wie- 


kowych, pamietających lata prześladowań 
rosyjskich,  błyszczały lzy wzruszenia 
w czasie tych doniosłych uroczystości 
i rzewna modlitwa dziękczynna zwracała 
serca ich ku Bogu“, 


Pobito również „strzelców“ z dzielni- 
cy Chłodnej, którzy chcieli stanąć w obro- 
nie napadających . 

Z zadowoleniem stwierdzamy, że do nie 
potrzebnej i szkodliwej dla Polski demon- 


Prasa angielska ogłasza wiadomość. że Gan- 
rhi obiecał wziać udział w londyńskiej Konfe- 
rencji Okrągłego Stołu i jeśli nie zajdą jakieś 
ważne przeszkody. w sierpmiu odpłynie do An- 
gii. Rórmocześnie pojawiły się pogłoski. że 
Gandhi zarzuca władzom amgiclskim nicdatrzy- 
mywanie zobowiązań związanych z zak meze- 
niem t. zw. ruchu niqposłuszeństwa cywilnego. 

Konferencja Okrągłego Stołu zebrała się, 
jak wiadomo. w listopadzie ub. roku w Tondy- 
nie i pracowała dwa miesiące. Wyniki zostały 
ujęte w formie sprawozdań. które w jezyku pol- 
skim ogłosił warszawski Przegląd Polityczny”. 
Sprawozdania te są dziełem podkomisvj które 
składały sie zarówno z Anglików jak Hindusów, 
Chociaż ze stromy angielskiej wchodzili da tyeh 
podkomisyj wybitni znawcy Indyj i politycy to- 
zumiejący. że himduskiego ruchu narxlowego 
zatamować się mie da. ta jednak w wielu pumtk- 
tach porozumiemia nie osiągnieto, To toż w spra 


wozdaniach spotykamy bardzo czesto uwage, że 


ci Jub owi członkowie podkomisji nia godzą sle 
7 uchwałą luh mają co da niej pewn* zastrze- 
żenia. Czasem między tymi członkami są An- 
glicy. częściej jednak spotyka sie nazwiska 
mieszkańców Imdyj. Należy jednak podkre- 
Ślić. że przedstawiciele ludności Imdrj hynaj- 
mniej mie wyrstepowali jednolicie i solidarnie. 
Zapewne należy to sobie tłumaczyć tam. że Tn- 
dje nie są wcale jednolite religijnie. że np. mn- 
muiłmanie stanowią poważny cdsctek, że Talej 
wszędzie muszą się uwyrdatniać różmice płynace 
z przymależności klasawaj lub politycznej, An- 
glicy bowiem zaprosili przedstawicieli różnych 
relieij. klas í chozów palitrcznych. 

Podkomisje omarmały bardzo ważne zaga- 
dmienia. Np. podikamisja prawa wyborczown za- 
stamawiała sie. jak daleko można pójść w roz- 
szorzeniu prawa wyborczego. Część członków 
podkomisji była zdanig. że ilość wyrhorców po- 
winna stanowić conajmniej 10 proe. agólu lu 
dności, mni twierdzili. że Indje jnż tak dojrzałe. 
że meżnahy przeprowadzić zwiększanie siezają- 
ce 25 prac. ludności. 
wybory dn instvtucyj. które możnaby mniej- 
wiacej porównrwać z naszymi samorządami. 

Podkomisja rozważająca sprawy wojskowe 
dvezła do wniosku. że „wraz z rozwojem nowej 
struktury politroznej w TImdjach. obrona Tndyj 
musi bré w coraz to wiąkszej mierze sprawa 
narodu indyjskiego. a nietylko samera rządu 
brytyjskiego". W tym celu podkomisja. zaleciła 
więc dalszą. indjanizację korpusu micorskiego. 
Ma ona postępować szybko z tem jednak za- 
atrzeżeniem. że mie może sie to słać kosztem 
nbniżenia. jakości armji, W iym eelu podkomisja 
zaleciła. stworzenie szkołr wojskowej dla wr- 
szkolenia. kandydatów na «ficerów we wszyst- 
kich rodzajach hrami. Ponadto kadaci indrjscy 
mają być nadal przyjmowani jak dotychczas. do 
wyższych szkół wojskowych w Anglji. 

Rzecz jasna. że tej jmdjamizacji ma w jesz- 
cze wiekszym stojmiu ulec administracja 

Sprawozdania podkomisyj zostały przedsta- 
wione Konferencji Okraelego Stolu na plznar- 
nem posiedzeniu w dniu 19 stycznia 1931 r. 
Jednogłośnie przyjeto uchwałe stwiodzającą, 
że prace podkomieyj „etanowią pomimo swego 


Oczywiście chodzi tu o! 


charakteru prowiząrycznego, materjał o wielkiej 
wartości dla prac nad konstytucją Indyj' i wy- 
rażono życzenie, by „prowadzić dalej nieprzer- 
wanie zaczęte dzielo”, 

Premjer Wielkiej Brytanji, p. Mac Donald 
oświadczył. na temże posiedzeniu, że rząd Jego 
Królewskiej Mości uznaje zasadę pełnej olpo- 
wiedzialmości Indy) za swe własne rząły 1 bę- 
dzie się starał zadośćnczymić potrzebom okresu 
przejściowego. Następnie przedstawił pogląd rzą 
du Wielkiej Rrytanji na prawa i obowiazki wl- 
cokróla, ciała prawodawczec, gubernatorów 
it p, Skreśliwszy w ten sposób zarys przyszłej 
konstytucji Tndyj, p. Mae Donald oświadczył. 
ż rząd uznał za wskazane zawiwić czynności 
Konferencji. by móc się przekonać co porla 
opinja Tndyj > dokonanem dziele. Jaśli nastąpi 
odpowiedź na apel wicckróla mdyj w sprawie 
zakończenia ruchu nieposłuszeństwa cyrilnegy 
i zyłosza się jeszcze inni chetni do wsrółpracy, 
to ze stromy rządn będą podjete kroki celm 
przyjęcia tej współpracy. 

Jaki wpływ na decyzje Gandhiego mialy 
prace Konferencji Okrąglogo Stołu. trudno usta- 
lié. Faktem jest, że porozumienie między nim 
a więćkrólem nastąpiło po oświadczeniu Mac 
Doralda. Ogłoszone zostało 6 marea i zanzyna 
się następująco: 

„Tako rezultat rozmów. które olbyly sle po 
miedzy Jego Ekscelencja Wieekrólem a panem 
Gamdhim ustalono. że ruch  nieposhuszeństwa 
cywilnego zostanie przerwany i łe z apmibatą 
rządu Jego Król. Mości bedą peiiete pewne ak- 
vie przez rząd indyjski I rządy lokalus‘. 

Następuje kilkamaście nusktów tego porezu- 
mienia Rad obiecuje, że zgodnie z Ażwiajcze- 
niem p. Mac Donalda bedą. poczynime kroki, 
celem zapawmiemią udziału przedsi awicieli obo- 
zu Giandhiego w dalszych dyskusjach nad pia- 
nem reform konstytucyjnych. Ruch nieposłu- 
szeństwa cywilnego zostanie przerwany. a mia- 
nowicie mastani zaprzestanie akcji prowadzącej 
da lekceważenia postanowień prawa. do nianpła 
rania podatku ziemskiego. da opmsezczania sta- 
nowisk w wojsku lub administracji, 

Co do bojkotu towarów zagranicznych (czyli 
angielskich) to rząd nie sprzeciwia się popiera- 
niu przemysłu indyjskiego i nie zamierza kre- 
pować odpowiednicj propagandy. Natomiast 
ustać ma bojkot towarów amgialskich, pojety 
iako forma nacisku w celach politycznych, mta- 
nawicie w celu wywalczenia innej konstytucji. 
Placówki Hindusów przed eklepami z towarami 
zagramicznemi istnieć mogą, ale nie mogą «ta 
sować wobec publiezności przymusu. grozby, 
zakazu, wrogich domonstracyj i obstrukcji. Po- 
stępowamia sąłowe. wszczęte w związku z m- 
chem nieposłuszeństwa cywilnego. hędą zawie- 
śzime. 0 ile nie dotyczą gwaltów. Osoby uwię- 
ziona beda uwolnione, srzywmy będą darowams. 
jeśli nie zostały Ściąenięte. Stanowiska opró- 
{miona bedą ponówmie absadzona Himdusamt. 
którzy je zajmowali, o ile ich mie objął kte 
mny. 

W fen sposób wyglađafo porozumienie wl 
cekrôla z p. Gandhim. Na tle wykonania ukła. 
du wyłoniły się pewne trudności, ale wobec to. 
ga, że Hinduei etosują bardzo łagodne metMy. 


Nr. 186. 


„GŁOS NARODU z dnia 14-go lipca 1931. 


Amglicy zaś wrkazują wielki rozsądek politycz- 
ny. nałeży przypuszczać. że punkty sporne zno- 
mu zostaną w drodze pokojowej usunięte. 

s. S. 


Precz z reparacjami! 


Skończyć z reparacjami i z mentalnością 
wojenną! 


Tak wita wicekanclerz austujacki, dr Jan 
Schober w artykule, umieszczonym w „Neue 
Freie Presse“ — akcję „Hoovera. „Hoover 
przybył jak „Deus ex machina“, wskazał 
drogę jak nieszczęściu zapobiec przez Wpro- 
wadzenie społeczeństw w -dziedzinę gospo- 
darki — wskazał jak odbudować Europę 
i uzdrowić gospodarczo świat. Na drogowska- 
zie jego widnieje napis: Skończyć z repara- 
ciami ij mentalnością wojenna — pokój go- 
spodarezy bedzie pokojem dla całej ludz- 
kości!!* 


Ka ziemiach Śtzpłtei 


Mord rabunkowy na letnisku. 

Gajowy lasów państwsych pod Łodzią. zna- 
tazł w lesie na terenie wsi Rydzynki mężczyznę. 
leżącego w kałuży krwi. dającego slahe oznaki 
życia. W rannym gajowy rozpoznał kupca. łódz 
kiego. przebywającego w Rydzymkach na letni- 
sku. Leona Narwita. Rannero odwieziono do 
lecznicy w Łodzi, Jak wykazały wstącne decho 
dzenia. mapad mial charakter rabumkowy. Nar: 
witowi zrahowama większą sume pieniędzy. —- 
Śledztwo jest utrudnione, ponieważ ramny nie 
adzyskał przstemności. 

——:0— 

LINJA LOTNICZA WARSZAWA—RYGA— 
TALLIN. Z Rygi donoszą, że rokowania w 
sprawie uruchomienia stalej komunikacji lot- | 
niczej na linii Warszawa — Ryga — Tallin 
są na ukończeniu. Nowa linja lotnicza obsłu- 
giwana będzie przez samoloty polskie. 

NIE BRAK POWYSŚLOWYCH OSZUSTÓW. 
W Kielcach pnlicja aresztowała niejakich: J. 
Kowalika z Cukrówki, pow. Końskie i J. Bę- 
benka z Bronowa, pow. Radom, którzy dopu- 
szczali się oszustw na tle fałszowania pienie- 
dzy w niezwykle bezczelny sposób, świadczą 
cy niezbyt pochlehnie o łatwowierności na- 
szych chłrpków. Oto grasowali oni po wsiach, 
namawiając wieśniaków do falszowania pie- 
niędzy. które osobiscie falszowali zapomocą... 
prasy do sera. Chłopi dawali banknoty, a 
oszuści „zwiewali“ wówczas z prawdziwemi 
"baknotami, kióre mieli in podwoić w pod- 
stępny sposób. Oczywiście ta rzecz dlugo utrzy 
mywała się w tajemnicy ze zrozumiałych 
względów. 


at 


1 Batrowy obok Tarnowe. | 


Pciegnanie ks. kan. Zachary. 


Nad wszystkiemi prawie mniejszemi mia- 
steczkamii zawisła groza zwinięcia ich jako po- 
wiałów. Wisi ona też i nad Dabrową. Wśród 
ogólnego przygnębienia — wypadł przecież 
ï jaśniejszy dzień w naszem miasteczku. 4-go 
lipca h r. obywatelstwo tutejsze żegnało dłu- 
gcletniego pracownika, prefekta tutejszej 
szkoły ks. kan. Jana Zachare. Inicjatywa tego 
pożegnania wyszła z Komitetu Miejscowego 
Obywatelstwa, na którego czele stał burmistrz 
miasta p. Franciszek Batorowicz. O godz. 7-ej 
wiecz. w sali „Sckoła* zebrało się tutejsze 
społeczeństwo celem uczczenia zasług jubilata. 
30 lat wytrwał on na jednej i tej samej pla- 
cówce — zawsze czynny. całą duszą oddany 
swęj zawodowej pracy, Jakiż wzruszający to 
był widok, gdy otoczony dziatwą szkolną, po 
ukeńczonej nauce jubilat prowadził ją do ko- 
ścioła, przed tabernakulum, aby z dziecięcą 
wiarą złożyły hołd „Królowi Królów“. Ileż 
to niedziel i świąt poświęcił pracy nad dzia- 
twa, gromadząc ją w poobiednej porze, zwykle 
wypoczynkowej dla innych, — w kościele lub 
na cmentarzu przy kościele, — by pogłębiać 
w duszach ich prawdy Boże! Pracę jego oce- 
nili przełożeni, chlubnie wyrażając się o niej, 
ocenili ją również i ci, nad któremi pracował, 
a wychował już niejedno pokclenie. Praca 
ks. kan. Zachary nie ograniczała się jednak 
tylko do szkoły. Rozwinał bowiem szeroką 
działalność na polu społecznem, Oto na kilka 
lat przed wojną zakłada Składnicę, jedyną 
naówczas placówkę katolicką w zażydzonem 
miasteczku. Wytrzymuje tu szaloną konkuren- 
cję Żydów. w czasie inwazji rosyjskiej chroni 
Składnicę od zagłady, a w czasie wojny i za- 
raz po wojnie, kiedy to walczyć musiano o 
zdobycie artykułów pierwszei potrzeby — 
składnica staje się żywicielką tych najbied- 
niejszych. Przez szereg lat kieruje akcją miło- 
sierdzia w Stow. św. Wincentego a Paulo, a 
z własnych funduszów wspiera potrzebują- 
cych, a wstydzących się żebrać. „Ad multos 
annoś" kończyli przedmowcy swe życzenia na 
uroczystem pożegnaniu jubilata. Niech Go 
Bóg w najdłuższe lata przy zdrowiu zachowa. 
aby zażywając należnego odpoczynku ogladał 
owoce swej pracy: Pe M: 


Polacy na Kongresie Eucharystycznym w Lille. 


Str. 4 


REZOLUCJE SEKCJI POLSKIEJ. 


5 lipca odbył się Kongres Eucharystyczny 
w Lille. Mimo ciężkiej sytuacji w. przemyśle 
włókienniczym w Lille, Roubaix i okolicy, 


gdzie przeszło 100 tysięcy rcbotników wsku-; 


tek strajku od 7 tygodni znalazło się bez pra- 


cy, kongres wypadł wspariale. Zgromadził on | 


około 300.000 wiernych z całej Francji, prze- 
dewszystkiem zaś z samej diecezji Tille. której 
biskup, ks. Kard. Lienart, legat papieski na 
kongresie. znany jest ze swej działalnośc: spo- 
tecznej. 

Polacy stanowili osabsią sekcję. NŃabożeń- 
stwo dla niej odprawił w zastępstwie rektora 
Polskiej Misji Katolickiej we Francii ks. dr. 
Łuczak, O wysckie mury kościoła St. Etienne 
w Lille, gdzie odbylo się nakożeństwo polskie, 
odbijały się głośno pieśni polskie tysiącznej 
rzeszy rodaków. Piekne ckolicznościowe kaza- 
uie wygłosił ks, Garstecki, sekr. gen. Zjedn. 
Pols. Tow. Kat. we Francji. Po nabożeństwie 
odbyło się zebranie polskiej sekcji, gdzie ucze- 
stników zjazdn witał ks. Butkiewicz, miejsco- 
wy duszpasterz. List powitalny Rektora Misji 


Polskiej, Ks. Praf. Łagody odczytał ks. But-| 


kiewicz, poczem ukonstytuowało się prezy- 
djum, na którego czoło powołano jelnomyśl- 
nie p. Rejera, prezesa Związku Robotn. Pol. 
we Francji. Dłuższy referat n. t. „Królestwo 
Boże na emigracji przez Eucharystję* wygło- 
sił ks. dr. Luczak, poczem przyjęto między 
iunenii rezolucje następujące: 

Śckceja polska Kongresu Eucharystycznego 
wyraża najdostojniejszemu Episkopatowi Pol- 
skiemu a szczególnie swemu protektorowi, J. 
Eks. ks. Prymasowi Polski hołd i wdzięczność 
za dotychczasową: opiekę duchowną nad emi- 
gracją polską we Francji i zapewnia Go o 
czezęrem przywiązaniu do miary. ojców i tra- 
dycji Kościoła św. 

prosi pokornie N. Episkopat polski o przy- 
dzielenie do Pol, Misji Katol. jak największej 
ilości duszpasterzy polskich, 

wzywa stowarzyszenia katolickie, by pielęg 


nzowały szczególniejszy kult dla: Eucharystji, 
zaklina młodzież na emigracji, aby pomna 
tradycji polskiej otaczającej czcią. niewiastę 
polską i godności ludzkiej stała wiernie przy 
zasadach Katolickich  potępiających wepółży- 
cie bez sakramenrtn małżeństwa. 
protestuje przeciw  poniżaniu 
duchowieństwa pol. na emigracji przez pe- 


autorytetu 


A JEDNAK BIELSKIE DYWANY PRZODUJA 
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BIELSKIE 
PRZEDSIĘBIOR- 
SIWO WYROBU 
DYWANOW 


wien edłam prasy polskiej, w dotatku subwen- |UBDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJAGKI 9. 
| tp r z oo 


cjoncwancj przez czynniki rządowe: zgroma- 
dzeni wyrażają ponownie pelne zaufanie du- 
duchowieństwu swemu i przyrzekają dołożyć 
wszelkich starań, aby mu pracę na emigracji 
watwiać. d 

Fo krótkiej przerwie południowej. uczestui- 
cy Zjazdu udali się na procesję do Madeleine. 
gdyż socjalistyczny maire m. Lille zakazał pu- 
brezaego pochodu. Procesja wypadła wspa- 
niale. Trwała całe trzy godziny, a wzięlo 
w niej udział 300 tysięcy wiernych. Sekcja 
polska wywoływała wśród zgromadzonej pu- 
bliezności francuskiej prawdziwy zachwyt : 
pedziw. Duży gustowny napis: Emigracja Pol 
ska (Emigration Polonaise) o barwach polekich 
i francuskich niesli krakowiacy w barwnych 
strojach, otoczeni dziewczętami również w stro 
jach krakowskich. Dalej duchowieństwe pol. 
z senjorem «wym ks, Ościłowiczem, na czele. 
Potem stowarzyszenia górników. sokoli, har- 
cerze, przedstawiciele prasy, bractwa różańco- 
we, całość tak strojna i barwna. że okrzykom: 
„Vive la Pologne“ nie było końca. Tem dziw- 
niejszem «ię wydaje, że paryska prasa przed” 
stawiła grupę polską na kongresie jako cze- 
choslowacką (!) i należy mieć pretensje do 
Ambasady R. P. w Paryżu, że błędu tego nie 
starała «ię sprostować. Kongres bowiem był 
doskonałą okazją, by zaprezentować nasze 
wychcdżtwo w jaknajlepszym świetle, a nia 
wolno zapominać. że opinja francuska nieje- 
dnokrotnie wyrażała się o niem niedobrze i 
niepoprawnie. 
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Blaga pożarów. 


Jak co roku, tak i tego lata, gorący sezon bierze swój haracz w postaci częstych poża- 
rów, zostawiając na miejscach. gdzie kwitnęło życie __ popiół i gruzy. Należy wzniecić do 
ostatnich granie ostrożność przeciwpożarową ludności, 


2 c€aieśo świata. 


Hallerczycy na pobojowiskach 


koło Reims. 
Dnia 8 lipca b. r. wycieczka polska, zorga- 
nizowana przez Związek Weteranów Polskich 
we Francji, wyjechała z Paryża na pola: bitwy 
pod Reims, by w roczmicę krwawej walki (z 13 
ira. 14 lipca) złożyć wieniec na grohach polskich 
żołnierzy, 
O godz. 10 w sławnej, ale zniszczonej przez 
Niemców katedrze w Reims odprawił z ramie- 
nia Polskiej Misji Katolickiej, ke, Franciszók 
Cegiełka nabożeństwa żałobne za połegły:h ro- 
daków. Po zwiedzeniu miasta wyruszyła wy- 
cieczka na polski cmentarz, gdzie 64 bhate- 
rów polskich spoczywa. Po odmówieniu pacie- 
rzy za spokój dusz współrodaków, ks. ©egie]- 
ka wygłosił podniosłe przemówienie na temat 
ofiarnej śmierci żołnierzy polskich. 
Po odśpiewanin Roty kpt. Apoznański zlo- 


Parady wojskowe w „zubożałych” 
Niemcz: ch. 


W` Dreźnie rozpoczął się pierwszy zjazd 
t zw. „waffentag“ kawalerji niemieckiej, za- 
inicjowany przez „waffenring” kawalerzystów 
niemieckich. Szwadron sztandarowy reichs- 
wehry przedefilował przed dowódcą kawale- 
rji b. armji cesarskiej. Następnie wygłoszono 
przemówienia okolicznościowe. — Orkiestra 
Reichswehry odegrała pobudkę kawalerii nie- 
mieckiej. W niedzielę odbyło się nabożeństwo 
polowe, w którem wzięło udział około 15.000 
żołnierzy b. armji cesarskiej. Szwadron sztan- 
darowy i2 pułku kawalerji Reichswehry usta 
wił się w szyku z 24 sztandarami b. armji ce- 
sarskiej. Kazanie wygłosił b. kapelan nadwor- 
ny Kessler. Po nabożeństwie feldmarsz. Mac- 
kensen przeszedł przed frontem pocztów sztan 
darów, poczem uformował się pochód przez 
miasto, przy udziale kilkuset kawalerzystów 
w uniformach cesarskich pułków kawaleryj- 


żył w imieniu Związku wienfoc ma wzniesionym | ich. W południe odbyła się defilada przed 


w r. 1928 przez Halerczyków krzyżu pamiąt: 
kowym. cp 


Mackensenem i sztabem zjazdu. W sali ratu- 
sza powitał zjazd b. minister Külz. Popołudniu 


Następnie zwiedzaia wycieczka polska gra- odbyły się gry turniejowe. 


by, przy których udzielał wyjaśnień p. sierż. 
Henryk Amderszewskć. i 
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Niewidoczny samolot zbudowali Włosi. 


Jak donoszą dzienniki angielskie, Włechy 
skonstruowaly nowy hydropłan. całkowicie nie- 
widoczny — zbudowany w zakładach „Fiata 
w największym sekrecie. 

Na przyszłych manewrach lotniczych w Al- 
pach włoskich mają się odbyć pierwsze próby 
nowego wymalazku — który zapewni Włochom 
wielką przewagę w powietrzu. 

Nowy aparat wyposażony jest w dwa mo- 
tory o sile 1.800 HP. Hałas pracującego motoru 
słyszy się, jednak nie jest możliwem spostrze- 
żenie aparatu ami gołem okiem, ani też przez 
lometkę. Rezultat ten osiągnięto przez specjal- 
ną budowę profilu i sylwetki aparatu. 

Koarespondentowi angielskiemu udało się zo 
baczyć ten mowy aparat przy próbach nad je- 
ziorem Garda. Jak srebrna strzała hydroplam 
umiósł się w powietrzu i znikł, słyszano jedymie 
motory, zbliżającego się lub oddalającego hy- 
droplanu, jednak mimo przeczystego powietrra 
i jasnego mieba mie nie można było dopatrzeć. 
Nagle usłyszamo ponownie silmiejszy hałas mo- 
toru nad samem jeziorem i srebrna strzałą zja- 
wiła się przed oczyma zdumionych widzów, — 
Natychmiast żołnierze zaciągnęli aparat do ham 
garów, by uchronić go przed ciekanvośsia niepo- 
wołamych. 


Lotnik Le Brix w locie naokoło świata 


Lomicy Doret i Le Brix odlecieli z Le Bour- 
get do Tokio w zamiarze pobicia rekordu świa. 
towego ma długość lotu i dokonania lotu do- 
okoła świata w czterech etapach. Po 15 godzi- 
nach przelecieli mad Moskwą, kierując się mm 
wschód. 

|= anag 

10 TYSIĘCY OBIADÓW. W zakładach Kra 
sny Putiłow'es w Moskwie ma być zbudowa- 
na pierwsza kuchnia fabryczna, która będzie 
mogła wydawać dzienhie około 10.000 obia- 
dów i kilkanaście set innych dań. 

GEN. NOBILE NIE WYBIERA SIĘ NA 
POSZUKIWANIE AMUNDSENA. W związku 
z wiadomościami, jakie ukazały się w prasie 
o zamierzonej jakoby przez gen. Nobilego wy- 
prawie do bieguna północnego w celu poszu 
kiwania słynnego podróżnika Amundsena, 
oraz reszty rozbitków sterowca „Italia“, z am- 
basady włoskiej w Warszawie informują nas, 
że we Włoszech nic o projekcie takiej wypra- 
wy nie wiadomo, jak również nic o tem nie 
wspomina prasa włoska, ani też inna prasa 
zagraniczna. Wiadomości, jakie ukazały się o 
rzekomej wyprawie gen. Nobilego zrodziły się 
prawdopodobnie w związku z dwiema podej- 
mowanemi obecnie wyprawami do bieguna 
północnego, a mianowicie czechosłowacką i 
sowiecka. 

DWA VAN DYCKI W REKACH RABU- 
SIÓW, W miejscowości Windecken pod Frank 
furiem n. M. dokonano zuchwałej kradzieży 
z włamaniem do mieszkania dr. Kaspara. Zło 
czyńcy unieśli z sobą dwa cenne arcydziełą 
malarstwa pędzla mistrza Van Dycka. Zrabo- 
wane zostały następujace dwa płótna: .„Chry- 
stus w drodze krzyżowej“, wart. 200.000 mk. 
niem. i „Portret Antonio Aluniedo zwany Ste- 
warde“, wartości 40.000 mk. niem. Rabusie 
zbiegli. 
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FORTEPIAN OW 


Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 
(dawniej Zygm. Raba) 


Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałae Spiaki) 


poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, flsharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach, — 
Ceny konkurencyjne- 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 
REESE EET 


© 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


Ez. 2 


„OLOS NARODU" z dnia fA-go Tipca 1931 


Z teatru im. Słowackiego. Cenzura literacka w Z.S.R.R. 


„Ziółko” — komedja Coolusa, reż. J, Szyndlera 


Z tem „Ziółkiem* dopłynęliśmy do końca 
sezonu w teatrze, Taka sobie komedja o po- 
wikłaniach miłosnych, któraby świetnie nada- 
wała się do filmu. Trzy akty szalonych kompli- 
kacyj, uwieńczonych „szczęśllwym końcem“; 
szlachetny charakter górą, czarny typ — potę- 
piony. W sztuce co chwilę na scenie płaczą 
kobiety. Sztuka ta wogóle jest za krzykliwa. 
(W razie sfilmowania jej — 0 czem wyżej — 
osiągnęłoby się nowe możliwości dźwiękowe). 

Ziółko — to Mareelinka, splót najdziwniej- 
szych i najsprzecznicjezych myśli, uczuć i po- 
irywów. Wyłaniają się z niej tak nicueprawie- 
/ dliwione sytuacje, że niewiadomo czy o to wi 
nić autora czy też nicopanowaną kobiecą natu- 
rę. Marcelinkę grała p. Ludwiżanka, — .wy- 
grywała* ją raczej, cksponując się jednak za- 
nadto głosowo. P. Dziewońska — jak zawsze 
sympatyczna i mila, (tylko znowu i ona pła” 
kała). P. HierowSki, jak mógł, starał się nam 
obrzydzić rolę zawodowego uwodziciela. Aktor 
ten, miły w jpowierzchowności, jest za często 
nieopanowany w ruchach i szarżujący gestami 
pewne momenty. P, Kułakowski reprezentuje 
stale typ układnego rezonera, trącący jednak 
monotonją; spotykane w tych wypadkach ak- 
centy liryczne brzmią u niego nieswojo. 
P. Szymański — przystojny, skupiony, opano- 
„wany; to jest dobry aktor i z przykrością no- 
tujemy pogłoskę o jego zamierzonym wyjeź- 
dzie z Krakowa. Jan Skowron. 


POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIVALU MUZYCZNYM. 

21 bm. rozpocznie się w Oksfordzie wielki 
festival muzyczny, którego dokończenie odbę- 
dzie się w Londynie. W programie szeregu 
koncertów, objętych festivalem znajdują się 
utwory polskie Karola Szymanowskiego, Jana 
Matlakiewicza i Józefa Kofflera. Wykonawca” 
mi tych rzeczy będą Ewa Bandrowska-Turska 
oraz orkiestra symfoniczna pod dyr, Grzeg. 
Fitelberga. 


Przy zamawianiu pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu* 


zr 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 
'nika i opłatę pocztową 10 zr 
s od egzemplarza. 


w 


Qd włotku dnia t4-go lipca ! 
W kinotcatrze 


„SWIT“ 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


Wyświetla fiim 


W ODNIESTENIU DO 


Kaden Bandrowski dzieli się 
w „Gazecie Polskiej“ wiadomościami 
o cenzurze literackiej w Rosji Sowieckiej 
w odniesieniu do literatury polskiej. Cenzu- 
ra ta obowiazuje przedewszystkiem bibljo- 
teki polskie na terenie Z. S. R. R. Oto wy- 
cinki z listy eenzuralnej: 

Zezwolony jest Adamczewskiego „Zbiór 
zadań po polskiej literaturze“, Asnyka Wy- 
bór poezyj, Anczyca Kościuszko pod Racła- 
wicami oraz Obrazki narodowo-dramatyczne. 
Dozwolona jest Hisłorja polskiej literatury 
Bviicknera, Bystronia Polska Pieśń Narode- 
wa, Broniewskiego Wiatraki. Berenta Qzi- 
mina. Nie sa dozwoleni: Weychert-Szyma- 
nowska (Język polski), Werycho (Cztery po- 
ry roku), dozwołony jest Wyspiański, niedo- 
zwolona jest Wielopolska (Kryjaki). Zaka- 
zuje się czytać Wołeszynowskiego  Potęgę 
snu, Wierzyńskiego Wiosnę i Wino, Wittlina 
Wojna, Pokój ji Dusza Poety? Wolno czytać 


Juljusz 


Gasiorowskiej Polskę na Przełomie Życia 
Gospodarczego, nie wolno jednak czytać 


Gomulickiego „Siódme Amen“. Wolno czy- 
łać Goetla 4 Dnia na Dzień, nie wolno jed- 
nak czytać Patnika Karapeła. 

Zakazane sa „Memuary* Daszyńskiego, 
natomiast dozwolony, choć nie dla szero- 
kich mas — Domaniewskiego Zarys Gieo- 
graficzny Zwierząt. Niedozwołony jest Mar- 
cin Kozera Marji Dąbrowskiej. Niedozwolo- 
ny — oczywiście — Rok 1917 Dunin-Kozie- 
kiej i Pociąg G. Daniłowskiego?! Pozwolo- 
no czytać Einsteina Eter a Teorja Względno- 
ści, zakazano natomiast Joteyko — Poziom 
Wiedzy Uozących się w Gimnazjach. Naj- 
dziwniej obchodzą się polit-redaktorzy z Że- 
romskim. Tak więc Polakowi czytającemu 
po polsku w Sowietach wolno przeczytać: 
Zamieć, Uciekła mi Przepióreczka, Charitas; 
wolno przeczytać Rozdziobią nas Kruki Wro- 
ny. Nie wolno jeduak czytać Międzymorza, 
nie wolno Turonia, nie wolno Snobizmu 
i Postępu. Róży, Urody Życia. Siłaczki, Pro- 
mienia, Wiatru od Morza — Nawet Arynian 
mści się — nie wolno. Zapołska dozwolo- 
na — nawet Zaszumi Las. Natomiast Jłłako- 
wiezównej Zwierciadło nocy jest zakazane. 
Wolno przeczytać Prowokatora Conrada Ko- 
rzeniowskiego — nie wolno jednak tegoż 
Conrada Korzeniowskiego „Opowieści Zasły- 
szanych'. Nie wolno czytać Konepnickiej 
O Janku Wędrowniku, nie wolno czytać 
Kima Kiplinga, natomiast Hymny Kasprowi- 


czołowej produkcji europejskiej p. t. 


ANASTAZJA 


Tragiczne przeżycia najmłodszej córki cara! — Pożoga krwawej rewolacji bolszewickiej. 


W głównej roli: LEE PARRY, — eraz Hans Stllwe, — Elizza la Porta. 
Oryginalny balet słynnych kozaków dońskich! Wspaniała Iilnstrseja 


muzyczna ! 


CHRR OEM 
Z powodu letniej pory wyświetlamy tylka 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
G-to] i 8-me] wisczór. — Ceny miejse od 50 gr. do 2 zł. 


j 
'PROF, DR.- L. KORCZYŃSKI. 


0 nauczaniu i nauce 
balneo- i klimatologii, 


ým. Pracy badawezej w uniwersyteckim 
Hnstytucie balneologicznym, chociażby była 
zakremona w bardzo szerokich granicach, nie 
można jeszcze uważać za alfę i omegę całej 
naukowej roboty na polu balneologji i klimato- 
logji. Są w tej dziedzinie tego rodzaju zagad- 
nienia, że zajmować się niemi można Ji tylko 
w samych uzdrowiskach. A więc i w uzdro” 
wiskach tworzyć trzeba naukowe stacje badaw 
cze, jedne o typie przyrodniczem, znane 
w Niemczech pod nazwą pracowni zrojo- 
wych — Quellenlaboratorien — drugie o typie 
zakładów klinicznych, przeznaczonych do prze 
prowadzenia zupelnie szczegółowych ba- 
dań w ograniczonym zakresie chorób. W uzdro 
wiskach państwowych, o wiele zasokniejszych, 
aniżeli uzdrowiska prywatne, zająć się powin- 
ny tą sprawą zarządy uzdrowisk. Dla mniej” 
ezych i słabszych finansowo uzdrowisk należa- 
loby obmyśleć stosowną pomoc  materjalną. 
'Rozważenie planu takiej pomocy wychedzi po- 
ga ramy naszych dzisiejszych uwag, 


Po zorganizowaniu polskiej szkoły balneo- 
Nogicznej. w szerokiem tego słowa znaczeniit. 
ie sprawi już większej trudności stałe zazna” 
jamianie lekarzy awlaszcza, balneologów — 
praktyków z postępami balneologii i klimato- 
logji, z nowymi poglądami w tej dziedzinie 
nauki lekarskiej i z praktycznym dorobkiem ` 
w zakresie fizjoterapji elementarnej.  Służyć 


ng od czasu do czasu t. rw. doksztaicające 
wykłady; znaczną korzyść przyniosą także wy 
kłady i rozprawy na naukowych posiedzeniach 
Polskiego Towarzystwa  Balneologicznego 1 
innych towarzystw, wyłacznie już tylko lekat- 
skich. Przez urządzenie wykładów doksztalca” 
jących po większych uzdrowiskach tworzyć 
będzie można bardzo dobrą sposobność do po- 
kazywania ich uczestnikom wszelkiego rodza- 
ju postępów w zakresie balneotechniki i tech- 
niki lecznictwa fizycznego wogóle. 

Przy omawianiu sprawy nauczania i nauki 
fizjoterapji elementarnej nie sposób pominąć 
milczeniem związanej z nią. najściślejszemi wie- 
zami sprawy lekarskiego pisemka piśmiennic- 
twa balneołogicznego i klimatologicznego. 

Mimo hardzo niezachęcających doświadczeń 
z dawniejszej i z bardzo jeszcze świeżej prze- 
szłości nie godzi się jednak wątpić w spełnie- 
nie najzupełniej słusznych, rzeczowo aż nadto 
dcbrze uzasadnionych, a w obecnych naszych 
warunkach wprost już piekących naukowych 
postulatów polskiego zdrojownietwa. Trzeba 
ufać, że miarodajne sfery rządowe uznają, KO 
nieezną, potrzebę stworzenia przynajmniej je- 
dnej katedry balneologji i że katedra ta pow- 
stanie już w istotnie najbliższej przyszłości: 
Trzeba wierzyć, i w to także, że przez pow- 
szechną akcję na rzecz instytutu halneologicz” 
nego powiedzie się bardzo rychło dać polskie- 
miu zdrojownictwu własny ośrodek naukowy, 
a równocześnie z tem także 6zkolną placówkę 
dla gruntownego praktycznego wykształcenia 
zawodowych balneclogów i klimatologów. 

Jako proste następstwo tych fundamental- 
nych nabytków, rozwinie się bez wszelkiej 
wątpliwości żywy ruch piśmienniczy i wzrośnie | a 
zajęcie dla fizjoterapji elementarnej u wezyst- 


będą temu celowi, zapewne najlepiej, urządza- kich lekarzy — praktyków. Gromadzący się 


POLSKICH PISARZY. 


cza mogą czytać — bardzo wytrawni czytel- 
niey. 

Wolno czytać Kadena - Bandrowskiego 
Europa Zbiera Siano, Miasto . Mojej Matki, 
cykl "węglowy, natomiast zakazana czytać 
małą książeczkę dlą młodzieży Nad Brzegiem 
Wielkiej Rzeki, podczas gdy dozwolono 
Proch, powieść (poświęconą  emigranckiej 
młodzieży niepodległościowej. Zakazani są 
Marczyński (powieść Czarna Pani) i p. Sem- 
połowska (Kiedy ja...). Wolno jednak czytać 
Powrót Posła Niemcewieza, Norwida Kraku- 
są i Wandę i wiersze zebrane Norwida. 

Orzeszkowa  potępiana jest naogół ze 
względów politycznych bardzo surowo. Ór- 
kan jako tako przechodzi, prócz Opowieści 
o Płanetniku. Bardziej wtajemniczeni czytel- 
nicy mogą studjować Piłsudskiego Rok 1920, 
nie wolno jednakże brać do ręki Przybyszew- 
skiego Moich Współczesnych i Prusa Grze- 
chów Dzieciństwa. Kazania Sejmowe Skargi 
zakazane; cały prawie Słowacki dozwolony. 
Staffowi towarzyszy dość zmienne szczęście. 
Ucho Igielne surowo zakazane. Bardzo się 
nie powodzi Tuwimowi. Sieroszewski prze- 
myka jako tako, Tuwim natomiost raz wraz 
napotyka na nieprzezwyciężone przeszkody. 
Nie wolno Słów we Krwi, nie wolno Siód- 
mej Jesieni. 

Profesorom różnie się darzy: Ujejski 
przechodzi szczęśliwie, Folkierski — idzie, 
Feldman — owszem, nawet Historja Myśli 
Politycznej. Ale za nie na Świecie nie chcą 
Szobera, Niema prawie gramatyki Szobera — 
dozwolonej. Szober srogo zakazany — oraz 
Szelburgowa. Dlaczego Szelburg - Zarębina 
nie jest dozwolona? 

Nie wolno też czytać Domu w Śródmie- 
ściu Choyrnowskiego. Wolno jednak patrjo- 
tyczne powieści St Szpotańskiego. 


$port. 


Poznań ma najlepszych lekkoatletów. 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. 


Na stadjonie w Król. Hucie przy bardzo 
dużem zainteresowaniu publiczności odbyły 
się w sobotę i niedzielę lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Polski panów. Na starcie stanęło 100 
zawodników z całej Polski. Organizacja zawo- 
dów nie dopisała. Pierwszy dzień zawodów 
stał ua dość wysokim poziomie sportowym, a 
poszczególne. konkurencje obfitowały w wiele 
emocji. Szczególniej fnieresującym był bieg na 
500 mtr., w którym zacięty pojedynek stoczyli 
Kusociński i Petkiewicz. 

Ważniejsze wyniki pierwszego dnia mi- 
strzostw były następujące: 400 mtr. przez 
płotki: 1) Maszewski (Po].) 58,2 s. Rzut kulą: 
1) Heljasz (Waria Pozn.) 13,62 mtr. Skok o 
tyczce: 1) Adamczak: (AZS Warszawa) 3.60 


przez Adamczaka na wysokości 372 emt. nie 
udała się. Bieg na 1500 mtr.: 1) Kusociński 
4 min. 2) Petkiewicz o 15 mtr. w tyle. Pól- | 
łinały biegu na 100 mtr.: 1 półfinał: 1) e” 


mam pewność, że nastroje lekarzy zmienią się 
już w bardzo blickiej przyszłości, wprost przez 
obficie materjał literacki trzeba będzie skupiać 
w jednem miejscu, w jednym organie, i ulat 
wiać w ten sposób korzystanie z niego zarów- 
no tym, co czerpać zechcą z dawnicjszego do- 
robku dla dalszej badawczej pracy, jak tym, 
co pragną rozszerzać swoje wiadomości, aby 
je zużytkowywać w prakiycznem życiu lekar: 
skiem. Do tego rodzaju skupiania publikacyj 
balneologicznych i klimatologicznych, zarówno 
dydaktycznych, jak zupełnie oryginalnych, 
zdających RR z samodzielnych badań i do 
świadczeń, dąży kierownictwo wydawnietw 
Polskiego. Towarzystwa Balneoologicznego. 
Ale w obecnych warunkach nie może ani 
z. Przeglądu zdrojowokąpielowego ani z Pa- 
miętnika uczynić wyłącznie tylko przyrodniczo 
lekarskich naukowych organów. Musi posługi- 
wać się nimi także jako instrumentami propa- 
gandy. I jakkolwiek to, 60 w nich służy pro- 
pagandzie, nie zniża się nigdy i nigdzie do po 
ziomu reklamowych puhlikacyj, to jednak 
wprowadza na lamy obu wydawnictw pi~- 
wiastki, których wolelihyś śmy w nich nia spo- 
tykać. Niestety, musimy je tolerować, bo nie 
stać nas na wydawanie pism o dwuch typach 
— jeduego ściśle naukowego, drugiego popu 
larmego. pełniącego służbę w imię gospodar- 
czych interesów naszego zdrojownictwa. A nie 
stać nas dla tego, że zdani jesteśmy na własne 
tylko siły. % świat lekarzy praktyków, 
przynajmniej w przeważnej ich większości, nie 
zna i nie rozumie doniosłości leczenia uzdrowi- 
skowego, skutkiem czego Przegląd zdrojowi- 
skowokąpielowy liczy w nim tylko niewielu 
abonentów, płacących zresztą zaledwie tyle, 
ile wyuoczą własne koszta wydawnictwa. 
Mam niepłonną  niedzieję, więcej nawet, 


cmt. Próba pobicia rekordu Polski, dokonana | valier -084 cmt.. 


Nr. TSR. 


11,2 s. Drugi półfinał: 1) Trojanowski II. 10,8 
s. Finał biegu na 400 mtr.: 1) Biniakowski 
51,2 sek. Rzut oszczepem: 1) Mikrut (Soká? 
Koronowo) 57.13 mtr. Bieg na 110 mtr. przez 
płotki: 1) Nowosielski (Cracovia) 15,4 s. re- 
kord Polski o 0.1 sek. pobity. Wynik nie bę- 
dzie jednak uznany z powodu obalenia płotka. 
Trójskok: 1) Zukhaus (Białystok) 13,84 mtr. 

W drugim i osłatnim dniu mistrzostw Pol- 
ski uzyskano następujące wyniki: 

Skok wzwyż: 1) Chmiel (Pogoń Katowice) 
1.77 cmt. Sztafeta 4x100, finał: 1) Warta Po- 
znań 44,6 sęk. Finał 100 mtr.: 1) Trojanowski 
II. (AZS — Warszawa) 10.9 s., 2) Śliwak (So- 
kół Lwów) 11,2 s. Bieg na 800 mtr.: 1) Pet- 
kiewicz (Warszawianka) 1:58,9 5.000 mtr.: 1) 
Kusociński (Warszawianka) 15:03,5 s. Rzut 
młotem: 1) Heljasz (Warta — Poznań) 32,98 
mta Dysk: 1) Heljasz 43,28 mir. Finał 200 m.: 
1) Trojanowski II 22,7 sek. 4x400 mtr.: 1) 
Warta (Poznań) 3:29. Skok wdal: 1) Nowo- 
sielski (Cracovia) 681,5 cmt. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za- 
jęła Warta 136 pkt. 2) AZS Warszawa 117 
pkt, 3) Warszawianka 74 pkt., 4) Cracovia 49 
pkt. 5) Polonia (Warszawa) 39 pkt., 6) Pogoń 
(Katowice) 35 pkt. 


Stan tabeli o mistrzostwo Ligi. 

Niedzielne zawody o mistrzostwo Ligi nia 
odebrały jeszcze Wiśle prowadzenia w tabeli 
zawodów. Przegrupowania nastąpiły nato“ 
miast na dalszych miejscach. Przedewszyst- 
kiem poprawiły swoję lokaty Warta, Pogoń 
i Warszawianka. Na dalsze miejsca spadły Le- 
gja, Ruch i ŁKS. 


1. Wisła 11 gier 15 pkt. et. br. A2:15 
2. Warta ia 14 Sat 
3. Pogoń 10 14 22:16 
4. Legja 10 Il) SMAK 
5. Garbarnia 9 11 16:7 
6. Warszaw, 11 10 28:20 
7. Ruch ib] 10 19:24 
SEER ST 16 9 20:11 
9. Polonia 11 9 19:26 
10. Cracovia 11 9 18:26 
11. Czarni 10 7 14:26 
12. Lechja 10 6 11:94 


STEFAŃSKI ZDOBYWA KOLARSKIE 
MISTRZOSTWO POLSKI. 

Mistrzostwa kolarskie Polski, zorganizowa» 
ne przez „Gryćf' w Toruniu zgromadziły 49 
zawodników ze wszystkich okręgów Polski, za 
wyjątkiem Krakowa. Wyścię rozegrany został 
na trasie Toruń — Budgoszcz — Świecig — 
Grudziądz — Chełmno — Chełmża — "Toruń, 
wynoszącej 187 km. Start zawodników nastą” 
pił w jednemitowych  odstenach. . Mistrzem 
Polski ua rok 1931 został po raz 4-2 rzędu 
Stefański Józet (ARS—Warszawa) który po- 
krył dystans 187 km. w czasie 6:15:59. Drugi 
przybył do mety Kłosowicz (Lódź) — 6:23:59. 

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 

PARYŻA. 

W lekkoatletycznych mistrzostwach Patyża 
osiągnięto między innymi wyniki nastepujące 
200 m. Rousseau 23 s. dysk: Noel 42,04 m, 
10 km. — Beddari 32:48.6 s skok wdal: Che- 
o tyczce — Crepien 382 mm. 
800 m. — 1) Keller 1:56.6 sek. 2) Sera Mar- 
tio 1:57. Młot: Saint-Pé 43.54 m. — rekord 
Francji. 400 m. płotki: Vie 56.2 s. 4X400 m. 


1) CASG Paryż 8:22,8 s. (PAT). 


RADZE ZRZEC EE 
rozrost lecznictwa uzdrowiskowego. Każdy la 
karz _, praktyk pozna, że gruntowniejsze wia- 
domości co do legnlecznictwa są mu koniecznia 
potrzebne i będzie się starać o nie, Musimy 
się z tem liczyć i musimy przygotować się na 
tę chwilę. A przygotować się znaczy to amo, 
co zająć się organizacją z jednej strony nau- 
kowych  przyrodniczo-lekarskich wydawnictw 
balneolo- i klimatologicznych, z drugiej zat 
wydawnictw bardziej popularnych, jakkolwiek 
w całem tego słowa znaczeniu poważnych, słu: 
żących przez poważną propagandę goepodar- 
czym interesom uzdrowisk. 

„W szczegóły takicj organizacji nie sposóh 
wchodzić w tej chwili, Godzi się wszakże nad- 
mienić, że dla stworzenia. jej jest ze wszech 
miar pożądane ścisłe współdziałanie przemyeła 
wo-gospodarczych sfer uzdrowiskowych i sfer 
przyrodniczo-lekarskich, zajmujących sią fizjo- 
terapią clementarną i ważnemi dla niej gałę- 
ziami nauk przyrodniczych. 

Towiedziałem przed chwilą, że mimo dlu- 
giego szeregu niepowodzeń na polu naukowej 
organizacji zdrojownictwa nie hołdowałem i 
nie hołduje pesymismowi. Z pesymizmem w du 
szy nie osiąga się nigdy niczego. I nie miało 
go w sobie Polskie Towarzystwo Balneolagi- 
czne, walcząc © miejsce pod słońcem dla pol- 
skiego zdrojownietwa. Dzisiejsze zebranie, 
zainaugurowane przez najpotężniejszą naszą 
lekarską organizację, niesie wielką otuche, bu 
dzi bardzo uzasadniony optymizm. Niech mi 
wolno będzie podziękować za nie jego inicja- 
torom i wyrazić wraz z tem podziękowaniem 
gorące życzenie, żeby stworzony przez nich 
dzień dzisiejszy stał się zwrotną datą w hi- 
storji rozbudowy nauki polskiej balneologii. 
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Kraków, dnia 14:70 lipca 1931. 
Włorek 14: św. Bonawentury. 
Środa 15: św. Henryka. 
Środa 15: wschód słońcą o godz. 4.06, 
zachód o 20.05. 
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URLOP WOJEWODY. Wojewoda krakow- 
ski dr. Kwasniewski wyjechał na odpoczynek 
i powróci zkońcem b. m. W związku z tem 
sekretarjat wojewódzki komunikuje, że nie na- 
leży w tym czasie skierowewać pism na imię p. 
wojewody. jak to dotychczas praktykowano, 
cdrż pisma w okresie nieobecności wojewody 
rozpatrywane nie będą. 

OSOBISTE. Prezes oddziału Prokuratorji 
Generalnej w Krakowie Dr. Józef Windakie- 
«icz rozpoczał w dniu 13 b. m. sześciotygo- 
dniowy urlop wypoczynkowy. Przez ten czas 
zastępować go bedzie wiceprezes Dr. Alfred 
Kraus. 3 

ŻNIWA POD KRAKOWEM. W ostatnich 
dniach rozpoczęły się w okolicach Krakowa 
żniwa. Zbiorom towarzyszy piękna pogoda. 
W związku ze żniwami dał się zauważyć 
zmniejszony dowóz nabiału na targ. 

RUCH LUDNOŚCI W MAJU 1931 R. W cią 
gu maja b. r. zawarto w Krakowie małżeństw 
182 (179). w tem chrześcijańskich 23 (170). Uro- 
dziła sie żywo dzieci 411 (347). uieslubnych 77 
(AP. w czem z małżeństw żydowskich rytual- 
nych 22 (18). Wśród żywo urodzonych było 
chionców 202 (164. W tym samym okresie eza- 
su zmarło osób 321 (401). z czego miejscowych 
209 (280). Liczba zmarłych w szpitalach wyno- 
siła osób 180 (222). Z przyczyn śmierci najwię- 
cej przypada na gruźlicę 67 į na nowotwory 34. 
Wśród zmarvch hyło chrześcijan 270 (322). 

CIETY SZABLA PRZEZ POLICJANTA. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego opatrzył ub. 
nocy 26-letniego Jana Sochę, zam. przy ul. 
Florjańskiej 34, który został wśród nieznanych 
bliżej okoliczności cięty szablą przez policjan- 
ta. Sochę po opatrzeniu przewieziono do szpi- 
tala. 

SKUTKI PIJAŃSTWA, Stanislaw Kania 
(1. 29) robotnik bedac w stanie podchmielo- 
nym rozbił parę szklanek o podłogę a tracac 
równowage upadł i skałeczył sobie twarz. Ran 
nego opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowego. 

—— ja 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Gołehie serce“ (premjera — nawość — 
wystepy warszawskiego teatru „Ateneum* pod kic- 
ręwniotwem Stefana Jaracza). : 

Środa: „(rolębie serce" (nowość — występy 
warszawskiego teatru „Ateneum pad kizrewn. 
Š; Jaracza) 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Anastazja (w gł. rolach Lee Pavy 
eraz Hans Sliiwe). 

WANDA: „Na falach namietności”. 

ŚWIATOWID: .Dziewczę z Montparnasse'u“, 

SZTUKA: „Za kulisami kabaretu". 

APOLLO: „Noc niespodzianek". 

CORSO: „Niebezpieczny szlak” (w g. roli Tom 
Mix) oraz 3 komedrjki amerykańskie 2 aktowe. 

WARSZAWA: „Pod srmbolem hańby“ (Lusi 
Arna. Paweł Heideman). 

UCIECHA: .„Marvnarz szuka miłości”, 

TEATR „BAGATELA. 

Wtorek: „Wesoły Wieczór” (g. 7.15 i 9.30). 

roada: „Wesoły Wieczór” (z. 1.15 i 9.30). 

Czwartek: „Wesoly Wieszór” (g. 7.15 i 9.30), 

— 0 

STEFAN JARACZ W KRAKOWIE wraz 
» zespołam warszawskiego teatru Atene", 
rózpoczyma dziś, tylko trzydniową gościnę ua 
scenie teatru m. im. J, Słowackiego. w aztuce 
Johna Galsworthy'ego „Gołehie serce" z ndzia- 
łem pp: Drabikównej. Ferzanowskiej. Baczyn 
skiego, Chmielewskiego. Daniłowicza. Dzieroń- 
skiego. (Poradr. Szletyńskiego. Żeleńskiega — 
Sztaka ta admiosla niebywały sukces na suenie 
teatru „Ateneum w Warszawie. a grana 0d 
5 b. m. przez ten zespół w szeregu miast pol- 
skich. wszędzie cieszy się miezwykieia zaiatore- 
* waniem. 

INAUGURACJA LETNIEGO SEZONU 
LWOWSKIEJ OPERY T OPERETKI odbędzie 
sie w sobotę dnia 18 b. m. operą Verdiego 
„Ajda”. Przedsprzedaż biletów w kasie teatru 
m. im. J. Słowackiego, 

Z TEATRU „BAGATELA. Dziś „Wesoły 
Wieczór“ wystepuje 7 premjerą rewii. obfitują 
cą nietylko w piekne, wysoce artystyczne. lub 
pame humom numery. lecz także į sensacje. 
Najbardziej frarująca z pośród mich bedzie r>z- 
danie pomiędzy publiczność tysiąca złotych. Nie 
mzeha dodawać. że tak miła i aktualna miespo- 
dzianka zostanie gorąco i serdecznie przyjęta 
na. widowni. Drugą sensacją już tylko artyst yez- 
na będzie finał „Wielki maz” — zapowiedzia- 
nr pięknrm wierszem i wyposażony doskonałą 
muzyką. Na scenie ujrzymy krakowską orkie- 
strę wojskową w wspaniałych mundurach siyn- 
nrch .„czwartaków” a. caly zespół „Wesołeso 
Wieczoru” w ułańskich mundurach również 
z 1831 r. Finał ten jóst najwspanialszym ze 
wszystkich dotychczas widzianych, Codzieumie 
Awa przedstawiemia o godz. 7.15 i 9,20 wieczór. 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 10 
do 2 i od 4 do 9.30 wieczór. 


„GHAJS NAKRAJU z 


ama 14-go Mpca ima. 


blu etatów nauczycielskich zwinięto. 


Wielkie zmiany i redukcje w szkolnictwie Średniem i powszechnem. 


Jak się dowiadujemy, w Kuratorjum kra- 
kowskiego okręgu szkolnego zaszły w osta- 
tnim czasie duże zmiany. Naczelnik wydziału 
prezydjalnego wieckurator Dr. Ziemnowicz zo 
stał przeniesiony do Lwowa na stanowisko 
wizytatora w tamtejszem Kuratorjum; kierow 
nietwo wydziału prezydjalnego krakowskiego 
Kuratorjum, objął wyzitator szkolnictwa śred- 
niego p. Kiedryński. Dr. Ziemnowicz wyjeżdża 
na 2 miesiące do Ameryki, poczem obejmuje 
nowe stanowisko we Lwowie. Wizytatorzy 
szkół średnich Wajdowiez i Bzowski przecho- 
dzą w stan spoczynku. Z dn. 1 maja b. r. zo- 
stał zamianowany wizytatorem szkół średnien 
p. Stefan Wojciechowski, jednak dotąd nie 
objał urzędowania. Od września b r. ma en 
objać na jakiś czas kierownictwo Gimnazjum 
podgórskiego, aby się zapoznać z organizacją 
szkolnictwa średniego, poczem przejdzie do 
Kuratorjum. P. Wojciechowski nazywał się 
dawniej Brydak; jako eks-teolog sprawował 
funkcje dyrektora preparandy nauczycielskiej 
w Jabłecznej okręgu lubelskiego. 
chalskim został mianowany wizytatorem p, Ka 
baciński z lubelskiego. 


rządzenie władz szkolnych w sprawie redukcji 
sił lekarskich. Wielu lekarzy szkolnych otrzy- 
ma albo zupełne zwolnienie albo zniżenie 
Jiczby godzin ordynacyjnych do 6-ciu tygodra. 
Lekarze etatowi będa częściowo zatrzymani a 


Urbanistyczn 


Trudne położenie finansowe ogólne, 

a zwłaszcza gminy m. Krakowa, nie po- 
zwala obecnie na podejmowanie żadnych 
większych inwestycyj. Niemniej jednak 
zarząd miasta musi w planach swych 
uwzgledniać i tak regulować zabudowa- 

nie z prywatnej inicjatywy terenów w ob- 
rębie miasta leżących, by odpowiadało 
ono wymogom estetyki, dogodnej komu- 
nikacji i tym wielkim walorom zabytko- 
jakie miasto nasze posiada. Nie 
zeszpecenia całych 


wyni 


można dopuszczać do 


fragmentów miasta przez hrak koniroli, 


nad budownictwem. Jednym z takich 
właśnie punktów jest „węzeł Norhertań- 
ski. Rozwiązania estetyczneniu tego pun- 
ktu w przyszłości poświęca w swym pro- 
jekcie bliższa uwagę znany archiiekt kra- 
kowski p. Tr. Maczyński, którego nazwi- 
sko łaczy się z wielkiem dziełem odno- 
wienia świątyni Marjackiej. 


Poza centrum miasla. które podlega pil- 
nej uwadze Rady Artystycznej, nia można 
w Krakowie zapominać o peryferjach miasta. 


Miasto posiada na krańcu znaczną ilość ar- 
ehitektonicznie ważnych punktów, które ur- 
banistyka winna otoczyć swą opieką. 

Punkta te należy pod względem urbani- 
stycznym opracować. przewidując z jednej 
strony wszystkie praktyczne i konieczne 
ułałwienia życia codziennego, z drugiej ob- 
myśleć ich formę architektoniczna. piekną 
i niejednokrotnie podnosząc walor ich natu- 
ralnych terenowych warunków. 

Do takich punktów na końcu miasta na- 
leży węzeł Norbertański 
rzyniec. Składa sie nań: Klasztor PP. Nor- 
berianek jako lewa rama obrazu, dalej 
$-boczna kaplica drewniana św. Małgorzaty, 
oraz kościół św. Salwatora. i 

Wjazd i wejscie na Kopiec. Kościuszki 
i kapliczka przydrożna na wsiępie tej drogi 
|będąca — stanowią dziwnie piękny splot, 


w dzielnicy Zwie- 


Po p. Mi-| 


po 


Jak słychać przygotowane już jest rozpo- į wej służby szkolnej, przestanie istnieć. 


cześciowo zwolnieni. 

W szkolnictwie średnicm okręgu krakow- 
skiego będzie definitywnie zredukowanych 
130 nauczycieli a zwiniętych 115 etatów. W 
szkolnictwie powszechnem pójdzie w odstaw- 
kę 500 nauczycieli i nauczycielek i tyleż eta- 
tów zostanie zwiniętych. W związku z tem 
szkoły powszechne, które posiadały 4 klasy be 
da przemianowane na 3-klasowe, zaś 7-klaso 
we na 4-ro i 3-klasowe, 


| W szkolnictwie średniem jak wiadomo 
taksy administracyjne wynosiły ostatnio 150 
zł. rocznie od ucznia, z czego 95 zł. zabierał 
rząd, zaś reszta szła na potrzeby administra- 


j cyjne Zakładów. Obecnie, od 1 września z tych 


- 


55 zł. dyrektor szkoły ma opłacać djety wizy- 
jtatorom, co dotad uskuteczniała stale Izba 
| skarbowa. Prócz tego, gdy tercjan przejdzie 
; na emeryturę, dyrektor ma zakontraktować we 
„własnym zakresie służącego szkolnego, bez 
| etatu i wypłacać mu pensję z taksy admini- 
: stracyjnej. Tak więc pomału instytucja etato- 

Nie trzeba chyba rozwodzić się nad wyka- 
zywaniem jak katastrofalne następstwa po- 
ciągnie za sobą redukcja sił nauczycielskich i 
lekarskich. 


e urządzenie 


placu przed klasztorem Norbertanek. 


Projekt arch. Fr. Mączyńskiego. 


| nadający się jeszcze do rozwiązania urbani- 
stycznego, a wo ważniejsze, do przeprowa- 
dzenia go w terenie. 

Zadanie to ustawiłbym w 
które nałeżałohy rozwiązać: 

1) dojazd do Krakowa ze strony Liszek 
i okolicy najbliższej. wyjazd z Krakowa 
w stronę ul. Królowej Jadwigi i Kopea Ko- 
ściuszki, oraz przeprowadzenie linji tram- 
wajowej. 

2) Wyzyskać znaczne terenowe różnice 
oraz będące tam w pięknem skupieniu cen- 
ne architektoniczne objekty: klasztor, kapli- 
ca i kościół św. Salwatora, widoczne zdale- 
ka, nie zakryte dotychczas przez wysokie 
budowy, stanowić winny całość wraz z doja- 
zdami į stworzyć piękny plac i ładną per- 
spektywę. 

O piękności tej perspektywy mówi wy- 
raźnie jej podnoszenie się terenowe, co jest 
rzadkością w miastach. 

W dnie targowe widzimy dziś przykry 
i nichezpieczny zator na spadku ulicy wzdluż 
linji tramwaju, a to wieżdżające do miasta 
furmanki spotykają się z wozami, z miasta 


dwa punkty, 


wyjeżdżającemi. Zator ten wskazuje na źle 
i niedostatecznie rozwiązana sprawe komu- 
nikacyjną. 

Iewobrzeżną ramę obrazu stanowi nie- 
słychanie malowniczy konwent PP. Norber- 
tanek na całej diugości; wymaga on odpa- 
wiedniej szerokosci placu, który stworzyć się 
tam winno, a nie zwykla 16-metrowąa ulicę, 
jak to przewiduje najnowszy plan Magi- 
stratu. 

Z powodu dużego ruchu na Kopice Ko- 
ciuszki i nastawienie miasta Krakowa na 
stały ruch turystyezny, należałoby urządzić 
dostęp i dojazd na Kopiec możliwie wygod- 
uie i praktycznie. W tym celu należałoby 
odpowiednio rozszerzyć ost nad Rudawa, 
względnie postawić drugi takiej samej sze- 
rokości na osi wyjazdu z miasta. Przed mo- 
stami ulice należy ująć w węzeł zapomocą 


ar. O. 


placu rozdzielającego ruch wozów i pieszych. 
Już z tego placu objąć okiem należy cały 
poziomy skwer, obie arterje, dojazd į wy- 
jazd z miasta, Skwer kończy kapliczka przy- 
drożna na odpowiednim cokole. 

Objąć należy w ciągu dalszym szerokie 
stopnie wejściowe na droge do Kopea dla 
pieszych, dalej pomyśleć o mniej karkolom- 
nym, niż dzisiejszy, wjeździe na Kopiec dla 
pojazdów. oraz zakręcie w strone ulicy Kró- 
lowej Jadwigi i Woli Justowskiej. gdzie ruch 
jezdny i pieszy jest niemały, zrobić go moż- 
liwie łagodnym i nie niebezpiecznym. 

Zwieńczenie tej perspektywy wznoszącej 
się słanowilaby odrestaurowana ośmioboczna 
drewniana Gontyna św. Małgorzaty, oraz 
piękny w sylwecie kościółek św. Sałwatora, 
wszystko na tle dzisiejszej zieleni drzew. 

Zwraca się tu wage. iż należałoby za- 
trzymać furystów zwiedzających nasze mia- 
sto u drzwi kościoła Norbertańskiego. waka- 
zując na portal romański tegoż Kkościola 
z 18-go wieku, a nadto pokazać wnetrze em- 
pirowe kościoła Norbertańskiego. które jest 
stylowe bardzo piękne. oraz podworzec kla- 
sztoru po odpowiedniem urzadzeniu można 
też uprzystępnić zwiedzającym. Wnętrze dre- 
wnianego kościółka św. Małgorzaty. którega 
stan narazie jest opłakany, nadawałoby się 
do urzadzenia muzealnego, pracami szcze- 
gólnie sztuki kościelnej, np. choragwi, szał 
liturgicznych za szkłem, obrazków na szkle, 
obrazów olejnych. Są tam jeszcze stare or- 
ganki chociaż mocno zniszczone. 

Wreszcie turystom pokazać trzebaby wne- 
trze kościoła św. Salwatora i bardzo ciekawą 
figurę św. Wilgefortis (frasobliwą). obraz 
malowany na drzewie. rzadkość ikonografi- 
czną (pisał o tem p. Dr St. Tomkowicz). da- 
lej piękny widok na Kraków z cmentarza 
kościelnego. który nadaje się, bv go z jak» 
największym pietvzmem utrzymać i kwiato- 
wo prowadzić. Turyści moga następnie od- 
jechać na Kopiec Kościuszki. 

Widać z tego jasno, iż nie jest dobrze 
turystów z punktu jednego na drugi oddalo- 
ny punkt przewozić bez zatrzymania, ale 
przeciwnie, mamy tu możność zatrzymania 
się i pokazania względnie pobrania wstepu, 
W ten sposób węzeł Norbertański uzasadnia 
się do jaknajsłaranniejszego i architektonicz- 
nie interesującego rozwiązania pod względem 
dojazdów, schodów wejściowych na droge 
do Kopca, a co najważniejsze, ustalenia linii 
budowlanej domów mających stanąć w naj- 
bliższem otoczeniu. Ustalenie wysokości pie- 
ter musiałoby nastąpić tak, by zabytkowy ten 
widok na kaplicę drewniana i kościół św. 
Salwatora nie został zasłonięty. 

Dziś tereny dolne nie są zabudowane, 
a to, co stoi, jest male, niskie. a wiec į ma- 
ment uregulowania tego kompleksu jest 
ieszeze do przeprowadzenia, 

Jako memento, iż pospieszyć się trzeba 
z opracowaniem ważnego i pieknego tego 
punktu, wskazuje 4-pietrowy dom wyrstawio- 
ny na prawym brzegu Rudawy przy ulicy 
Nadbrzeżnej, który jasno wskazuje, iż gdy- 
byśmy z tak wvsokiemi domami zbliżyli się 
do ul. Kościuszki, to cała architektoniczna 
piękność wezła Norbertańskiego, jak go po- 
wyżej określiłiśmy, będzie na zawsze prze- 
padla. B 

Dodajemy tu widok wezła Norberłańskie- 
go, jak on przedsławiałby się przy wyjeździe 
w stronę Kopca Kościuszki 


Arch. Franciszek Mączyński. 
x 
Podwyższenie subwencji 

Słowackiego. 


Z uwagi ħa ciężką sytuację finamsową ‘Tee 
atu im. Słowackiego, oddanego przez miasta 
w dzierżawę pp. Trzeińskiemu i Bujańskiemu, 
Komisja teatralna uchwaliła przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek na podwyższenie subwencji 
dzierżaweom o 50.000 zł. Podwyżka ta ma obej 
mować okres 1-dmo roczny, t. j. od dnia 1-go 
września b. r. 

W dniu wczorajszym zakończył się 88-my 
sezon teatru im. J. Słowackiego. Jednocześnie 
dyr. Teofil Trzeiński zakończył 10 lat pracy na 
scenie tego Teatru. Sprawa otwarcia nowego 
sezoni pozostaje jeszcze ciągle pod znakiem za 
pytania, gdyż przerwane pertraktacje pomiędzy 
Związkiem Dyrektorów Teatrów į Z, A. S. P, 
dotąd nie zostały na nowo podjęte. 


Przyjazd delegacji Fidac-u. 


W dniu 14 b. m. pociągiem porannym por 
spiesznyni przybywają do Krakowa przedstawi- 
ciele Fidac-u, którzy przyjechali do Polski. ce- 
lem wzięcia udziału w walnym zjeżdzie Fede- 
racji Polskich Zwiazków Obrońców Ojczyzny. 
Goście, przybędą do Krakowa na dwudniowy 
pobyt i zwiedzą zabytki Krakowa, poczem uda- 
dzą się do Moście i Wieliczki, zaś w dniu 16 
b. m, wyjadą na G. Śląsk. Imieniem Tidacu przy 
bywa wiceprezydent Fidacu i prezes francnskte. 
go Fidacu gen. Leveque w towarzystwie przođ- 
stawicieli Fidacu angielskiego, francuskiego, 
belgijskiego i rumuńskiego. 777% - 

e; 0 m 


dla Teatru 


« 
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zycie gospodarcze. 
Ha rynku walutowym uspokojenie. 


Na światowych rynkach akcyjnych pano- 
wała w tygodniu ubiegłym tendencja słaba. 
W New Yorku i Londynie nastąpiło w związ- 
ku z niewyjaśniona sytuacją gospodarczą w 
Niemczech i baissą na rynkach metali, ogólna 
zniżka kursów akcyjnych i papierów procen- 
“towych. Rynek pieniężno-kredytowy londyński 
miał usposobienie niocne, ponieważ spodzie- 
wana redukcja stopy procentowej Banku An- 
gielskiego nie nastąpiła. Za pieniadz dzienny 
płacono 1 i pół do 1 i trzy czwarte proc. za 
pożyczki tygodniowe 2 proc., za dyskonto trzy 
miesięcznych weksli towarowych 1 siedm 
ósmych proc. Giełda paryska miała usposo- 
bienie wybitnie zniżkowe. Szczególnie silnej 
zniżce ulgły akcje bankowe, a wśród nich naj- 
większe straty poniósł Banque de France, któ- 
ry spadł w ciągu jednego tylko dnia o 320 
franków i Credit Lyonnais (spadek o 110 fr. 
na akcji). Giełda berlińska wykazała silne 
osłabienie, kursy papierów dywidendowych i 
procentowych znacznie się obniżyły. Dopiero 
w końcu tygodnia nastąpiło pewne uspokoje- 
mie. Pod wpływem baissy w New Yorku i Ber- 
linie uległy poważnej redukcji notowania 
w Amsterdamie, Zniżka kursów na tym ryn- 
ku wynosiła od 4—10 proc., a niektóre akcje 
naftowe spadły nawet o 20 proc. Dyskonto pry 
watne trzy czwarte proc., pieniadz dzienny 
pół proc. w stosunku rocznym. Na rynku wie- 
deńskim tendencja utrzymana przy obrotach 
minimalnychh. 

Na giełdzie warszawskiej dało się zauwa- 
żyć na początku ubiegłego tygodnia lekkie 
„ożywienie. Wszystkie popularniejsze akcje z 
„Bankiem Polskim na czele osiągnęły dość du- 
że zyski kursowe. Obroty jednak nie przybrały 
większych rozmiarów, ponieważ brak było 
oddawców. W grupie bankowej 'zyskał Bank 
Polski 5 proc., inne naogół bez zmiany. Na 
rynku walutowym nastapiło zupełne uspoko- 
jenje. 


Ujemny bilans turystyki w Polsce. 


Bilans turystyki w Polsce jest jeszcze stale 
ujemny, to znaczy, że Polacy więcej wywożą 
pieniędzy zagranicę, niż zostawiają ich u nas 
obcokrajowcy. 

Według sprawozdania międzyministerja!- 
mej komisji do zbadania zagadnień turystyki, 
bilans ujemny ruchu turystycznego w Polsce 
wynosił: w 1923 r. — 47.800 tys. zł., w 1924 r. 
(87.400 tys. zł. w 1925 r. — 92.800 tys. zł, w r. 
l1926 — 16.200 tys. zł., w 1927 r. — 59.900 tys. 
zł, w 1928 r. — 90.700 tys. zł. 

Razem w okresie wymienionych 6 lat uje- 
mny bilans ruchu turystycznego w Polsce wy- 
piós? 365.800.000 złotych. 


X 
Giełda krakowska. 
Kraków 13 lipca. (PAT). Bank Polski 120 — 
4% pożyczka inwestycyjna 84 — 5% komwer- 
Eyma ALDO. 
„OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
„Warszawa 13 lipca. Dolary 9.02, 9.04. 9.00. 


Dewizy: Belgja 124.65. 124.96, 124.34, Gdańsk" 


178.30, 173,73, 172.87; Holamdja 359.80, 360.70, 
358.90; Londym 43.393, 43.51, 43.28; Nowy 
„Jórk telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 34.07, 
185.01. 34.96; Praga 26.44, 26.50. 26.38; Sztok- 
holm 239.39, 239.99, 238.79; Szwajcarja 173.34, 
178.77, 172.81; Wiedeń 125.45, 125.76. 125.14; 
Włochy 46.74, 46.86, 46,62, 
KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Poldki 120 — Siła i Światło 
Mm — Ozestocice 32.25 — Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 24.50 — reszta nienotowana. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 13 lipca. Paryż 20.224. Londyn 
„25.05, Nowy Jork 5.14.60. Włochy 26.94. Hisz- 

mja 49.00. Holandja 207.45, Berlin 121.10. Wie 
Ideń 72.35, Sztokholm 138.00. Oslo 137.85. Ko- 
|penhaga 137.85, Səfja 8.72%, Praga 15.2414. 
[Warszawa 57.65, Budaneszt 90.0214. Białogród 
9.093. Ateny 6.68. Komstantymopol 2.44. Bu- 
kareszt 3.06%, Helsingfors 12.96. 


Jakie są giełdowe ceny zboża. 

„Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa- 
mow dniu 10 b. m. następujące ceny zboża i 
maki: 

Pszenica dworska czerwona stand. 29— 
199.50. biała stand. 28—28.50. targowa. stand. 
127.50—28. żyto dworskie stand. 27—21.50. 0- 
wies" dworski stand, 34—35. targowy stand. 
131—38, jęczmień na krupy stand. 28.50—29.50. 
kuknrudza rumuńska 31—32. grech Wiktorja 
48—50, półwiktorja. małopolski 44—46. polny 
pastewny, 28—20, polny do siewu 38—42, fasola 
cukrowa biała okrągła 40—44. biała dluga 40 
do.44. biała krótka 38—40. A achtel 40—44, 

jęszapą  34—3T. wyka ciemna 45—48. jasna 
44, fubim żółty 34—36, żólty do siewu 38— 
40. niapieski 26—26.50, niebieski do siewu 27— 
27.50, makuchy z orzecha ziemnego 50% 
35.50-36.50, tniane 31—33, soja śrót 46% niem. 


„GŁÓS NAROÓDU* z dnia 14-go lipca 1931. 


Dziś 


Najnowsze arcydzieło produkcji enropejskiej! 


w kinoteatrze 
dźwicKOWYM 


Początek seansów o odzinie 5. 7, 


Ceny miejsc normalne. 


Autobusy na szynach. 


WANDA” 


„uUłca św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 


3 "10. w niedziele i święta n godzinie 3. b. 7. 


w kinoteatrze 
dźwiękowym 


Wspaniały erotyczny film dźwiękowy 
r 


NA FALACH NAMIĘTNOŚCI 


Dramat miłości. — W rolach głównych: najpiękniejsza artystka ITA RINA, oraz uwielbiany 
WŁODZIMIERZ GRJDAROW. — Wspaniała gra. — Subtelna reżsserja. . Niezwykła emo- 
cia! Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


aa 9710 


UWAGA: Najchłodniejsza sala w Krakowie 


zostaną niebawem wprowadzone w dyrekcji kolejowej Kassel w 
Już szereg prób zadawalających z tym nowym środkiem 


| Skutki zachwiania się Kredit Anstaltu 


Niemczech. Poczyniono 
komunikacji. 


DLA PRZEMYSŁU POLSKIEGO. 


We wczorajszym numerze podaliśmy krót- 
ką wzmiankę o artykule zamieszczonym w nie 
dzielnej .„Morgenzeitung* omawiającyjm kon- 
sekwencję zachwiania się wiedeńskiej Kredit- 
Anstalt w stosunku do Polski. Zachwianie się 
to rzuca już obecnie poważny cień na wielką 
liczbę polskich instytucji przemysłowych i ban 
kowych czerpiących dotychezas środki finan: 
sowe z Kredit Anstaltu, który w najbliższych 
miesiącach odmówi im zupełnie wszelkiej daf 
szej pomocy. Jednym bowiem z zasadniczych 
posunięć sanacyjnych w tym banku. poza reor- 
ganizacją wewnętrzną ma być amputacja sze- 
roko rozgałęzionych interesów w krajacu 
środkowej i wschodniej Europy. 

Bezpośrednio dotknie to szereg  przedsię- 
biorstw przemysłowych polskich. Należały tu 
firmy: Koncern naftowy „Małopolska* obej- 
mujący 50% polskiej produkcji naftowej i ra- 
fineryjnej, dalej „Szczakowa“, „Okocim“, 
„Thonet-Mundus*, „Ferrum“. Zieleniewski, Cu- 
krownie: Łubna, Chybie, fabryka lokomotyw 
w Chrzanowie, a ponadto trzy hanki: Warezaw 
ski Dyskontowy, Hipoteczny wa Lwowie i 
Śląski Zakład Kredytowy w Bielsku. Instytu 
cje te etoją wprawdzie od dawna na własnych 
nogach i nie są finansowane bezpośrednio przez 
Kredit Anstalt, nie da się jednak zaprzeczyć, 
że miały one w wiedeńskim domu bankowym 
wybitne oparcie finansowe, craz łącznika z mię 

|dzynarodowym kapitałem. którzy nieufnie się 
odnosił i niechętnie angażował w mprzemyśle 
polskim. Lukę tę wypełnił kontakt z Kredit 
Anstaltem. kóry stąd czerpał oczywiście zna- 
czne dla siebie korzyści. Z drugiej strony ko- 
rzystały też i przedsiębiorstwa polskie nawią- 
zując kontakt z koncernami zagranicznymi po 
zostającymi w stosunkach z Kredit Anstaltem 
oraz zbywając za pośrednictwem tegoż swe li- 
sty zastawne. Sama .„Małopolska* winna jest 
instytucji wiedeńskiej okrągło 3 miljony dola- 


34—35. 35% slonecz. śrut extrahowamy 26—27. 
siano slodkie nowe 9—10, średnie (—S, kwaśne 
6—7. koniezyma nowa 11—12. słoma długa 5— 
6. mierzwa luzem 5—5.50. prasowaną 5.50—6, 
mak niebieski z workiem 130—140, szary z wor- 
kiem 115—125. kminek krajowy  Ozyszczony 
170—180. holenderski 185—190, mąka pszenna 
okr, Krak. grysik pszenny 58—59, grysikowa 
53—55. 45% 52—53, 65% 46—47. maka pszen- 
na z młynów kongresowych grysikowa 49—50, 
0000 46—47, maka żytnia okr. Krak. 65% 46— 
46.50. mąka żytnia ckr. Poznań. 65% 46—47. 
razówka żytnia 38—38.50. graham pszenny 
38—40. otrehy żytnie 15.50—16, pszenne 15.50 
do 16. wschodnio małopolskie 1515.50, mąka 
czerwona z workiem 19—19.50, pecak fabrycz- 
ny z workiem 40—41, chłopski z workiem 38—- 
39, siekanka jęczmienna fabryczna  41—42. 
chłopska 39—40. kasza jaglana krajowa fa- 
bryczna 60—70. tatarczana cała 85—87 zł. 
Tendencja spokojna — brak dowozów. | 
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rów a wymaga dla dalszego swego rozwoju 
znacznych i wydatnych wkładów, Tymczasem 
zachwiany bank nie tylko nie da obecnie dal- 
szych kredytów, ale przystępuje do wycofy 
wania już udzielonych. Od tempa i rozmiarów 
w jakich kredyty te będą wycofywane zależeć 
będzie byt albo upadek polskich zakładów. 

Akcja ratunkowa. jakiej winien się podjąć 


Sr. 186. 


radjosłuchaczy amerykańskich. Rozpisano an- 
kiete, ma którą odpowiedziało przeszło 100.000 
rodzin amerykańskich w całych Stanach. Ana- 
liza przekonała amerykanów, że ?/a radjosłu- 
chaczy. a więc około 20.000.000 osób poshi- 
guje się dość kosztownemi odbiornikami 3. 5 
lub 7 lampovymi. Obliczono, że */s „rodzin 
radjowych* słucha audycji w ciągu 2 godz. 
25 min. w przeciętnem obliczeniu dziemnem na 
rodzinę. Cyfry, które daje ta gigantyczna an 
kieta, przeprowadzona wespól ze Związkową 
Komisją. Radjową, uzyskano w ciagu tygodnia. 
od 11 do 17 stycznia 1931 r. Z ankiety wy- 
mika, że: 10% całego „czasu w eterze“, pO- 
święcają radjostacje amerykańskie tematom 
oświatowo-wychowawczym; 2%  sprawozda- 
niom i wiadomościom podanym przez rząd 
Związkowy; 1% wiadomościom munieypalojm. 
powiatowym i stanowym; 2!/. feljetonem. ed- 
czytom i pogadankom na tematy ogólne. 17% 
muzyce klasycznej; 11/; odezwom i propagan- 
dzie filautrcpji. prac społecznych ote., resztę 
godzin. w granicach (6%, stacje amerykańskie. 
noświęcaiją muzyce jazz-bandowej, humorowł 
literackiemu, oraz reklamie. 
DZIŚ I PRZED 10 LATY. 

Dae. dotyczące w tum wypadku samych 
radjostacji. cbejmuja 605 stacji radjofanicz- 
nych. licencyjnych. t. j.. przeszło 86% wszyst- 
kich stacji amerykańskich tego typu. Z innych 
szczegółów gigantyczmogo spisu wynika. że we 
wszystkich 48 stanach liczba odbiorników ra- 
djewych wyrcsi okcio ł1,500.000. „Naród ra- 
diecwy” w Stanach Zjednoczonych liczy okolo 
40.000.000 dusz. t. j. więcej aniżeli cały pazo 
staly świat. 

OLERZYMI FRZEMYSŁ RADJOWY. 

Ten sam Wydział podaje, że przemysł ra- 
djowy amerykański daje praeę okolo 200.000 
csób i warsziatów. zarabiających rocznie po- 
nad 350.000.000 dolarów. Inwestycje stacji ra- 
djofonicznych. fabryk radjowych i organizacji 
sprzedaży, wynoszą około ćwierć miljarda do- 
larów; słuchacze radjowi, konsumujący około 
15.000.000 odhiorników, inwestują w przemyśle 
radjowym przeszło 1.500.090.000 dol. wydając 
rocznie na utrzymanie swych odbiorników prar 
wie 200.000.000 dolarów. 


ZAINTERESOWANIE RADJOFONJI 
: AMERYKAŃSKIEJ EUROPĄ. 
Radiofonja amerykańska już od pewnego 
czasu poszukuje dopływu świeżych tematów 
dla swych miljonowych rzesz sluchaczy, na sku- 
tek czeg3 oczy Ameryki zwróciły się w stronę 
Starego Świata. Pierwsza wystąpila z inicjaty- 


rząd polski. polegałaby — z jednej strony — | wą organizacja Nat Broadcasting Comp w No 


jak sie to dotąd odbywa w podobnych wypad- 
kach (n. p. Scheibler i Grohman) na wykupnie 
przez rząd akcji tych przedsiębioretw i udzie- 
leniu im środków na przetrwanie krytycznych 
chwil, z drugiej zaś na interweneji w Paryżu. 
który jest centrem finaneów 
wych o znaczniejszą pomoce kredytową. zwła- 
szeza dla przemysłu naftowego, dla. którego 
kapitał francuski okazuje duże zainteresowa- 
nie. Zluzowanie austrjackiego banku inetytu- 
cjami francuskiemi mogłoby zapewnić dopływ 
środków pieniężnych dla zagrożonych plaeó- 
wek przemysłowych w Polsce. Dotychczasowa 
jednak bezczynność Polski jest bardzo niebez- 
pieczną i na dłuższą metę utrzymać się nie da. 
Doświadczenie, jakie przemysł polski prze- 
chodzi obecnie na skutek trudności finansowej 
wiedeńskiego banku wskazuje raz jeszcze, jak 
bardzo ujemnem w skutkach jest dla przemy 
słu krajowego opanowanie go przez zagranicz- 
ne instytucje finansowe, Ich zachwianie się 
bowiem — o ile w naszych przedsiębiorstwach 
mają wpływ decydujący — powoduje zawsze 
z reguły poważne niebezpieczeństwa dla ro- 
dzimych placówek, chociażby one same posia- 
dały najzdrowsze podstawy egzystencji i rez” 
woju. 


stany Zjednoczone — największe 


mocarstwo radjowe. 


NA MARGINESIE POLSKO AMERY 
KAŃSKIEJ WYMIANY PROGRAMÓW. 


Z pośród potężnych organizacji radjofo- 
nicznych w Ameryce. najpracowitszą zapewne 
i największy, jest „The National Broadcasting 
Company? w Nowym Jorku. N. B. C.. jak ją ma 
zywają. dyspanuje miljonami dolarów kapita- 
łu i okolo 60 radjostacjami nadawczemi. Inne. 
wielkie organizacje t3: „Radio Corporation of 
Amonita”. „General Electric Company”, .Co- 
lumbia Breadcasting System”, „Western Elec- 
trie Company? i wiele innych pommiejszych. 
całkiem małych i prywatnych stacji radjafo- 


nicznych. W czerwcu. 1931, stacji tych byłoj 


w stanach 612. 

PRACA W DZIEDZINIE POLITYKI 

à PROGRAMOWEJ. 

National Broadeastine Comp. opracowała 
szczegółowo statystykę nicymków upodobań 


wym Jorku, Jej vice-prezes, p. J. Ellweod poil- 
czas ostatniej hytności w Europie, zdbvł pierw- 
szą rczmowę na temat przyszłej wymiany pro- 
gramów między Ameryką a Polską. Rokowa- 
uia polsko-amerykańskin zakończono w czerw- 


międzynarodo-| ceu roku bież. w Nowym Jorku; Niemey o tyle 


wyprzedziły Polskę. że. dzięki wcześniejszemu 
przystosowaniu technicznenu. mogly przepro- 
wadzić pierwszą retransmisję już w pałowie 
czerwca r. bież, (becnie olbrzym raszyński 
„Pelskiega Radja“ zdystansewał swą. mocą na- 
dawczą i przygotowaniem technicznem sąsiada; 
niespełna w 3 tygodnie po retransmisji niemiec- 
ko-amerykańskiej, Raszyn madał do Nowego 
Jorku. 4-go lipca. nroczystości wilsonowskia 
z Poznania. a 

Porozumienie palsko-amerykańskie otwiera 
szeroko drzwi dla peelebienia przyjaźni naszej 
z Wielkim Narodem amerykańskim. 


Programy słacyj radiowych. 
j Środa 15 lipca. 

Kraków -(312.8). G. 11.40 Przegląd prasr: 11.53 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe: 13,10 Ro- 
munikat meteorologiczny: 14.50 Rommikat zo- 
spodarczy; 15.25 Odczyt ze Lwowa: 15.45 Kwa- 
drans harcerski; 16 Prorrarm dla dzieci: 16,40 Płytv 
eramofonowe: 16.45 Komunikat i odczyt: 17.15 
Płyty gramofonowe: 17.85 Odczyt i koncert: 19 
Razmaitości: 19.10 „Świetlica strzelecka”; 19.25 
Odczyt pt.: „O Sobótkach n nas i u ludów pierwot- 
nych* wygłosi dr St. Kubisz; 19.46 Transmisje 
z Warszawy: 20.15 Koncert ze Lwowa; 22 Trans- 
misje z Warszawy: 22,25 Program na dzień na- 
stępny: 22.30 Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 1525 „O stut.iach na Wy- 
dziale Ogólnym Politechniki Lwowskiej“ — wy- 
głosi prof. Z. Klemensiewiez. Transmisja na wszyst 
kie stacie polskie; 15,45 Lwowski komunikat har- 
cerski: 17,10 Skrzynka dla najmłodszych w opra- 
rowaniu p. Adv Aret-Jampolskiej: 19.20 Mikra- 
fon. listy i moich trzy grosze”, pogadanka p. J. 
Tpv: 20.15 Koncert kameralny. Transmisja m 
wszystkie stacje polskie. Wykonawew: pp. S. Seber 
(flet), A. Pełeński (obój). J. Blank (klamet) O. 
Streusand (fagot). S. Łysakowski (waltomia). p. ©. 
Didur (sopran). Oktet wokalny: 22,30 „Niedyskre- 
cje baletowe", reportaż muzyczny w opracowaniu 
p. Pauli Miguel i p. Doriana. 

Warszawa (1411,8). G. 1140 Przeglad praev: 
11,58 Sygnał czasu: 12.05 Program ma dzień bie- 
żący: 12.10 Płyty gramofonewe; 1310 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny: 14.50 Komunikat gospo- 
darczy: 15,25 Odczyt ze Lwowa: 15.45 Komunikat 
harcerski: 16 Program dla dzieci najmłodszvch: 
16,30 P.yty gramofonowe, Gitary hawajskie: 164% 
Komunikat dla żeglugi i rybaków: 16.50 „Radjo 
w małem miasteczku”; 17,15 Płyty gramofonowe: 
17,35 Odczyt; 18 Koncert Reprezentacyjny Policji 
Państw.: 19 Rozmaitości; 19.20 Płyty gramofon». 
we; 19,40 Skrzynka pocztowa rolnicza: 19.55 Pań 
stwowy Instytut Metecrologiczny; 26 Prasowy 
Dziennik Radjowy: 20,10 Komunikat sportowy: 
20,15 Koncert ze Lwowa; 21 Kwadrans literacki. 
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Nowela Marji Konopnickiej pł. Drm"; 21.15 Ro. 
portuar warszawskich teatrów; 21.20 Dalszy ciąs 
koncertu; 22 Felieton pt.: . Wybitne kobiety”; 22,15 
Prasowy Dziennik Radjowry: 2220 Komunikaty; 
22.25 Program na dzien następny; 22,30 Transm- 
sja ze Lwowa: 25.15 Płytv gramofonowe. 

Katowice (403.7). G, 15.10 Komunikat Polskie- 
zo Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz- 
twa Śląskiego. oraz komunikat Teatrów Polskich; 
1525 Wł Włosik. Pogadamka z działu: „Ogrodnik 
śląski"; 15.45 Intermezzo muzyczne: 19 Oodziennv 
odcinek powieściowy; 19.30 Inż. St. Nitsch; „Ze 
świata" — odkrycia, zdarzenia. ludzie; 25 Skrzyn- 
ka pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
bieżącą, słuchaczów zagranicznych (z Europy. Afry- 
ki, Azji itd.) omówi dyr. programów Rozgłośni 
Katowickiej, St. Tymieniecki, 
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Do Włoch można wyjechać bez wizy. 


Rzym. (PAT). Ministerstwo spraw zagranicz 
mych zakomunikowało przedstawicielom dypło- 
matycznym Polski, Turcji, Czechosłowacji, Gre- 
cji, Egiptu į Rumunji, że rząd włoski w celu 
poparcia wymiany Z odnośremi krajami, znosi 
wizy konsularne dla obywateli wymienionych 
państw, udających się do Włoch, 


Kredyt francuski dla Polski. 
Warszawa, 13. 7. (Telf. wł.). Grupa ban- 
ków francuskich ofiarowała Polsce kredyt 150 
miljonów franków na pożyczkę rejestrową. 


Represje skarbu wobec gmin. 
Warszawa; 13. 7. (Telef. wI). Minister- 
stwo Skarbu rozesłało do izb skarbowych za- 


Warszawa, 13. 7, (Tel. wł). Odpowiedzi na 
ankietę konstytucyjna wplywają w dalszym 
ciągu. Ostatnio odpowiedź taką przeełał prof. 
Cybichowski z Warszawy. 

P. Cybichowski ocenia projekt konstytucyj 
ny B. B. jako „dobrze zbudowany i świadczą- 
cy o głębokiem przemyśleniu potrzeb państwo- 
wych“. Jeżeli chodzi o poprawki, to autor od- 
powiedzi uważa. że winny one być bardzo dro 
bne, domaga się więc.. zmiany tytułu (5. Za- 
miast „Ustawa konstytucyjna Rzplitejć propo- 
nuję tytuł „Ustawa zawierająca 
Rzplitej Polskiej“. 

Tak pojęta ..precyzja* 
stytucji. zwalnia nas od podawania dalszych 


przytoczona. 

Wspaniałomyślnie na końcu prof. Cybi- 
chowski stwierdza, że „zadaniem opozycji nie 
jest bezwzględna negacja, ale współpraca 


Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.) Ludność 
Polski według zestawień Głównego Urzędu 
Statystycznego w ciągu 12 lat istnienia od- 
rodzonej Rzplitej wzrosła » 26.282.290 do 
31.147.616 osób. czyli o 18,5 proc. 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 14go lipca 1951 


Głos prof. Gybichowskiego w ankiecie konstytucyjne 


Od ostatniego spisu ludności, a więc od | 


z większością w imię dobra państwa. Wśród 
opozycji jest wielu zwolenników silnej wladzy, 
a że idea ta stanowi podstawę projektu B. B. 
wie porozumienie na tej platformie wydaje 
się możliwe. Do współpracy w tak wielkiej 
sprawie powinni stanąć wszyscy partjoci, co 
będzie możliwe, kiedy się przyjmie hasło: Każ- 
dy uczciwy obywatel polski jest moim bratem, 
a uczciwymi jest ten, kto kocha ojczyznę pol- 
ską i pragnie jej dobra i Szczęścia*. Rozprze- 
strzenicnie eie takich nastrojów i kierunków, 


konstytucję | ułatwi decyzję marsz. Piłsudskiego, w którego 


rękach, jak stwierdza z naciskiem prof. Cy- 


opracowania kon- | bichowskł, spoczywa władza dacycydująca. 


„Wątpić nic sposób, że marsz, Piłsudski 


szczegółów, co do projekowanych przez prof. | może wytworzyć warunki potrzebne do uchwa- 
Cybichewskiego ‚drobnych poprawek”, które | lenia projektu konstytucji przez wiekszość rzą 
zresztą mają charakter podobnej precyzji, eo | dową popieranego". 


Z przytoczonych wyjątków widać, że gdy 
by odpowiedzi prof. Cybichowskiego na an- 
kiete konstytucyjną nie było, dziura w niebie- 
by nie powstała. 


Ludność Polski wynosi 31 miljonów. 


Przyrost przedstawia się różnorodnie. zależ- 
nie od różnych części kraju. Najwyższy przy- 
rost jest w wajewództwach wschodnich, gdzie 
wynosi 2.6 proc, w województwach central- 
nych przyrost roczny wyraża się półtora pro- 
centiem, w województwach południowych 


lecenie, ażeby wstrzymano wypłaty dodatków | lat dziewięciu, ludność Polski wzrosła |1 proe., a w wojewódziwach zachodnich jest 
samorządowych i wypłaty z tytułu udzialu | o 3,676.432, to jest o 13 proc. Przeciętny | najmniejszy — 0.9 proc. 
gmin w podatkach państwowych tym związ- | przyrost roczny wynosi 408.492, czyli 1.5 proc. ——000—— 


kom komunalnych, które przetrzymują suniy 
należne skarbowi z tytulu podatku od nieru- 
chomości i lokali. 


Ograniczenie komunikacji lotniczej. 
Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Z powodu 
kompresji wydatków państwowych od 1 sier- 
pnia ruch na wszystkich linjach powietrznych ludnośei niemieckiej, w której uznaje sku- 
polskich zostanie ograniczony. Ograniczenie teczność moratorjum Hoovera, i stwierdza, że 
ruchu spowodowane jest względami oszczęd" | długie rokowania paryskie wywarły ujemny 
nościowemi. Samoloty będą kursowały tylko | wplyw na akcję rządu amerykańskiego. Rząd 
eo drugi dzień. Rzeszy wzywa koła finansowe Niemiec, aby 
NASTĘPCA P. CZAUDERNY. się starały o zdobycie długoterminowych kre 
Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Kierownik | Wtów w eelu przezwyciężenia kryzysu i wzy- 
wa bhidność do opanowania nerwów, by z po- 


nepariamentu budżetowego dr. Stan, Nowak 
objął kierownictwo departamentu kasowego 
Min. Skarbu w miejsce p. Czauderny, Kumu- 
Jacja tych dwu urzędów odpowiada zamiarowi 
połaczenia obu departamentów w jeden. 
ARESZTOWANIE KOMORNIKA. 
Wraszawa. 138. 7. (Telef. wl). W Chance- 
wjczach koło Pińska arszlowany został komor- 
nik Wróblewski po rewizji, przeprowadzonej 
w jego mieszkaniu. 


Berlin. (PAT) „Zwet Uhr Blatt" komen- 
tuje w następujacy sposób rozwó sytuacji 
i przebieg 58 godzin w Berlinie: 

W chwili, gdy dr. Luther udał się w po- 
róż do Londynu i Paryża, pewne było, iż 


ana 

Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Poseł Rzpli 
tej w Moskwie p. Patek wyjechał z Warszawy 
na placówke. 

Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). W dnin dzi- 
siejszym w Boryslawin na przejeżdżający 
x chlebem wóz. napadło 15 ludzi, którzy zra- 
bowali okolo 200 kg. chleba, 


LZ T ZEE. | 


Darmstacdter u. Nationalbank (Nanat Bank) 
grozi zawieszeniem wypłat. 


Bank ten wypłacić musiał od 30 czerwca ro- 
ku ubiegłego 950 miljonów marek, z tego 
650 miljonów do 1 maja b. r, a w samym 
miesiącu czerwcu b. r. 300 miljonów marek. 
Stan ten traktowany był jedank poufnie. 
Projektowana akcja poręczycielska przedsię- 
biorstw niemieckich pozostała bez wpływu 
na dostarczenie Niemcom koniecznych kre- 
dytów. Również 


rokowania Luthera były bezskuteczne. 


ALARM AMBASADORA STANÓW 
W BERLINIE. 

Waszyngton 13 lipca. Dzienniki donoszą, że 
ambasador amerykański w Berlinie zawiadomił 
departament stanu, iż sytuacja finansowa Nie- 
miec jest nadzwyczaj poważna i wymaga nā- 
tychmiastowej pomocy. Ambasador zaznacza, 
że w razie załamania finansowego Niemiec, na- 
etępstwa będą wprost nieobliczalne. 

RANK GDAŃSKI PODWYŻSZYŁ STOPĘ. 

Gdańsk 13 lipca. W następstwie Cstatmich 
wydarzeń w Niemczech Bank Gdański podwyż- 
art z dmiem dzisiejszym stope dyskontową 7 3 
na 6%, a stopje lonbardową z 6 na 7%. 

RÓWNIEŻ W SAKSONJI ZAMKNIĘTO 

GIEŁDY. 

Drezno 13 lopca. Rząd saski zarządził zam 
knięcie gieki w saksonji w pmiedziałek i wto- 
rek. t. j. 18 ) 14 b. m. 


Przywiózł on z podróży warunki drploma- 
tyczne, wyrażone nietylko we Francji, lecz 
poparte przez Anglje, a nawet Amerykę. 
Nawet kredyty krótkoterminowe okazały sie 
niemożliwe bez wyrażenia zgody rządu nie- 
mieckiego na ustępstwa. Rząd niemiecki zgo 
dził się przeto w sobotę zwrócić się z ape- 
lem do mocarstw za pośrednictwem ich 
przedstawicieli dyplomatycznych w Berlinie. 
Równocześnie rząd dał się wprowadzić 
w błąd przez informacje Associated Press 
i liezył na nową akcję Amerrki. Rezultatem 
wyczekiwań niedzielnych było, iż 
spodziewana akcja amerykańska 
nie nastąpiła. 

Zdaniem dziennika, wpływy Woovera nie 

wystarczyły, aby przekonać banki amerykań- 


ma f EA D „„|skie o konieczności natychmiastowej akcji 
KONSUL JUGOSŁOWIAŃSKI W BERLINIE | kredytowej. Obok zasadniczego sprzeciwu 
ZAMORDOWANY. Morgana, wpłynąć miał? na te opinię banków 


Warszawa, 13. 7. (Tel. wt). W nocy z nie 
dzieli na poniedziałek znaleziono kousula g®- 
neralnego jugosłowiańskiego w Berlinie dr. 
Barckhausena nieżywym w jego mieszkanit. 
Obok leżał rewolwer z wystrzelonemi naboja- 
mł. Nin wiadomo, czy Barckhausen popełnił 
samobójstwo, czy też został zamordowany. 
Nielad w mieszkaniu zdawałby cię wskazywać, 
że dokonano morderstwa, 

POLKI W AMERYCE STAJĄ DO WYBORÓW. 

Chicago. (PAT). W stanie Wyoming podczas 
ewtatnich wyborów miejskich kandydowała 
w miasteczku Green River na urząd burmistrza 
miasta, Helena Mucha, Polka. Została oma 
wprawdzie pokonana w tych wyborach. ale o- 
trzymła tylko 130 głosów mniej od wybranego 
na burmistrza, p. Eversa. ~” 


były agent reparacyjny. Parker Gilbert, 
oświadczając, iż Niemer muszą przedewszyst- 
kiem wykazać się 


aktami samopomocy. 


Rząd niemiecki miał na myśli poręczenie 
wszystkich niemieckich banków prrwatnych, 
konferując w tym celu z przedstawicielami 
tych banków. Było to w niedzielę o godz. 6 
po południu. O godz. 10 wieczór uchylił się 
jednak Bank Niemiecki, Densche Bank und 
Diskonczeselischaft, od tej wspólnej akcji. 
Rząd 

musiał się więc sam zdecydować 
na objęcie gwarancji na rzecz Darmstaedter 
und Nationalbank (Danat Bank). Gabinet 
obradował do godz. 3 w nocy. Przy tem za- 


ma 


L4 a 
Odezwa rządu Rzeszy do ludności. 
Berlin, 13 lipca. Po posiedzeniu rady mi-| wodu braku zaufania we własne siły nie po- 
nistrów rząd Rzeszy wydał dziś odezwę do | głębiać istniejących trudności. 


ŻĄDAJĄ ZWOLANIA PARLAMENTU. 

Berlin, 13 lipca. Komunistyczna i narodo 
wo socjalistyczna frakcja Reichstagu zwróciły 
się do prezydenta Richstagu z żądaniem zwo- 
łania parlamentu jeszcze przed 16 b. m. 

Po południu obradował zarząd frakcji na- 
rodowo niemieckiej i uchwalił domagać się 
zwołania Reichstagu. 


Zabiegi Luthera zawiodły. 


chodziły trudności natury technicznej. 
Równocześnie dojrzała decyzja w sprawie 
ograniezenia obrotów dewizowych i w spra- 
wie dekretów, mających na celu powstrzyma- 
nie ncieozki kapitału z Niemiec. Ze względu 
na to, że decyzje te nie mogły jeszcze za- 
paść w nocy, rzad wpłynał na to, że giełdy 
będą w poniedziałek i wtorek nicezynne. 


| 


| 
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życzce, którą zadecydują w dniu dzisiejszym 


| z Bazylei amerykańskie banki centralne. 
s 


Bazylea. (PAT). Wstępne konferencje pr 
między przedstawicelami banków centralnych 
nie dały zbyt wielkich wyinków ze względu na 
nieohecność prezesa Banku Rzeszy dra Luthera. 
W kołach bankowych panuje ogólne zdanie, że 
Niemcy znajdują się nad krawędzią katastrofy, 
której może zapobiec jedynie zhiorowa akcją 
rządów. 


WSZYSTKO ZALEŻY 0D BANKU 

WYPLAT MIĘDZYNARODOWYCH. 

Berlin. (PAT) Prezes Banku Rzeszy Lu- 
ther odleciał dzisiaj przed południem amo- 
lotem do Bazylei, celem wzięcia udziału 
w naradach Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych. Zdaniem dzienników, wszystko zależy 
obecnie od ustosunkowania sie tego banku. 
Za podstawę uchwał kredytowych służyć ma 
dekret Prezydenta Rzeszy, którego ogłosze- 


| 


$ 


nia oczekuje się dzisiaj w południe. 


PRESJA DLA UZYSKANA DOGODNYCH 
POŻYCZEK? 

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł.). Wiadomości 
o zamknięciu giełdy berlińskiej wywołały 
wśród warszawskich sfer giełdowych bardzo 
liczne komentarze. Przeważało przekonanie, że 
zamknięcie giełdy berlińskiej jest posunięciem 
rządu Rzeszy, zmierzajacem do wywarcia pre- 
sji na finanserję całego świata celem uzyskania 
dogodnych warunków pożyczek, Wiadomości 
z Berlina nie oddziałały naogół ujemnie na gieł 
dę warszawską. Zebranie miało przebieg Spo- 
kojny, obroty były małe, Zaznaczyła Się iekka 
zwyżka dolara na 9,2, która jest zjawiskiem 
czysto lokalnem i nie wywołała odruchu na 
rynku pieniężnym. 


AMBASADOR NIEMIECKI W PARYŻU 
U BRIANDA, s 
Paryż 13 lipca. Po wczorajszej wizycie % 
premjera Lavala niemiecki ambasador w Ps- 
ryżu vom Hoesch interwenjował dziś u ministra 
spraw zagranicznych Brianda, wskazując ma 
grożhe katastrofy finansowei Niemiec. 


DEKRET HINDENBURGA. 

Berlin (PAT). W wyniku narad gabinetu, 
które trwały do południa, ogłoszony został na 
podsawie art. 48 konstytucji Rzeszy dekret 
prezydenta Hindenburga w sprawie objęcia 
przez rząd Rzeszy gwarancyj dla Darmstadter 
und Nationalbanku. Dekret wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszym i ekłada się z 5-ciu para- 
grafów. Art. 1-szy upoważnia rząd Rzeszy mo- 
że. zawieszać areszty, nałożone na majatek 
Banku, zajecie i tymczasowe zarządzenia prze- 
ciwko majątkowi. 


Proces brzeski wznowiony bedzie 
w sierpniu. 


Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). „Iskra“ przy 


W sprawie dalszych koniecznych kredytów, | nosi wiadomość z kół miarodajnych, że zano- 


rząd stanął wobec 
postulatów politycznych. 


Prezydent Hindenburg miał wyrazić się, 
iż przyjęcie tych postulatów nie jest możli- 
we. Chwilami zdawało się. iż zajdzie ko- 
nieezność dymisji rządu. Sytuację kompliko- 
wało to, że ambasador Niemiec w Paryżu 
dopiero w niedzielę wieczór mógł porozu- 
mieć się z premjerem Lavalem. Przypuszcza- 
ja ogólnie, iż rozmowa ta miała na celu przy- 
gotowanie wizyty ministrów niemieckich 
w Paryżu, która nastąpić miałaby jeszcze 
dzisiaj. 

Jak donosi „Berliner Zig am Mittag“, 
rozmowa ambasadora niemieckiego z pre- 
mjerem Lavalem dała wyniki negatywne. 


EUROPIE POZOSTAWIONO ROZWIĄZANIE 
PRZESILENIA NIEMIECKIEGO. 


Waszyngton (PAT). Z ostatnich wynurzeń 
podsekretarza skarbu Millsa wynika, jasno, że 
rząd St. Zjednoczonych: zamierza pozostawić 
Europie rozwiązanie przesilenia niemieckiego. 
Ameryka bowiem uczyniła oficjalnie wszystko, 
co można było zrobić pod postacią planu Hoo- 
vera. Castle oświadczył. że banki amerykańkie 
bedą mogły dobrowolnie wziąć udział w po 


Wezoraj, t. j. w poniedziałdk o godz. 6 po 
południu odbyło się tajne posiedzenie tymcza- 
sowej rady m. Krakawa, Posiedzeniu przowo- 
dniezył wicąprez. Duch, który odczytał na wstę 
pie pismo prezydenta m. Ròllego o rezygnacji 
z urzędu prezydenta, W głosowaniu 94 radmych 
opowiedziało się za skłonieniem prez. Rollego 
do zatrzymania urzędu. Wobec tego wyniku 
głosowania da p. Rollego udała się delegacja, 
aby mu zakomunikować uchwałę rady, P. Rol- 
lego w mieszkaniu nie zastano, natomiast ode- 
brano list, w którym p. Rolle stanowczo obsta- 
je przy złożeniu urzędu włodarza miasta, Wobec 


towana w prasie w zwiazku z pobytem sędzie 


igo śledczego Deman:a we Lwowie pogłoska 
lo tem, jakoby pobyt ten był polączony z za- 


miarem przeniesienia procesu przeciwko wież 
niom brzeskim do Lwowa jest plotką nicopar 
tą na żadnych konkretnych faktach, P. Demant 
przebywał we Lwowie z powodu dokonanych 
aresztowań wśród komunistów Małopolski 
Wschodniej oraz Wołynia. Co się tyczy pro- 
cesu brzeskiego, to akta śledztwa wróciły do 
p. Demanta celem ich uzupełnienia. P. De- 
mant rozpoczyna dn. 15 b. m. urlop wypoczyn 
kowy i pracę nad śledztwem brzeskiem wzno- 
wi dopiero po powrocie, co nastąpi w osta- 
tnich dniach sierpnia. 


RUN NA BANKI NIEMIECKIE NA ŚLĄSKU. 


Katowice (PAT). Wiadomość o trudno 
ściach finansowych Darmstädter u, National 
banku wywołała zaniepokojenie wśród Sfer 


przemysłowych oraz prywatnej klienteli niety!- 
ko na Górnym Śląsku, ale i na Śląsku Opol- 
skim zwłaszcza z tej przyczyny. że wiele in- 
nych banków niemieckich stoi w ścisłym kon 
takcie z Darmstiidter und Nationalbankiem. 
Panika objela przeważnie ludność Śląska Opol- 
skiego, gdzie masowo zaczęto wycofywać wkła 
dy oszczędnościowe z banków niemieckich. 


tego rada uchwaliła przyjęcie rezygnacji. 

Zazmaczyć należy, że przebięg posiedzenia 
z głosowaniem włącznie był zgodny z ustalo- 
nym poprzednio ma naradach „dyplomatyw 
nych” porządkiem. 

Art. 4-ty głosi, że zarządzenia, wydana na 
zasadzie tego dekretu lub jego przepisów wyko 
nawczych, wykluczają wszelkie pretensje o od- 
szkosłowanie. Art. 3-ci upoważnia rząd Rze- 
say do wydania przepisów, dotyczących apera- 
cyj bankowych. oraz stosunków służbowych «- 
rzędników i członków rady zawiadowozej ban- 
EG. Pe 22 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


„Gaz 303“ 


— On jest tutaj? Moge go zobaczyć? — 
dopytywała z magłem ożywieniem. Teraz 
dopiero zrozumiała, w jakim celu stryj na- 
kłonił ją do przy jazdu do Nicei i żałowała 
w duchu, że wdała się niepotrzebnie w roz- 
mowę na temat przykry dla obojga, że stra- 
ciła tyle czasu, słuchając tasiemcowych 
wywodów stryja, notorycznego nudziarza. 

— Jest w pobliżu i będziesz go mogła 
zobaczyć niebawem, — odparł wymijająco. 
Spuścił przy tem oczy, zdetonowany proku- 
xatorskim wzrokiem Wiery. 

— W jakim celu porwaliście go? — in- 
dagowala ostro. 

Gospodarz zaczął od litanji komplemen- 
tów na cześć profesora. Zanim ogłoszono 
w prasie rewelacyjne zeznania Karola We- 


bera. zbiega ze Stalingradu. oni. leaderzy 
emigracji rosyjskiej wiedzieli już dawno, 
přawie wszystko, ..dowodził. Wiedzieli 


w każdym razie, jaką rolę odgrywa w Rosji | 
sowieckiej profesor Fedor Rusanow. Dowie 
dzieli się także o jego chwilowym pobycie 
we Francji, o kuracji u słynnego specjali- 
sty-toksykologa, i wówczas to w umysłach 
najmłodszych „działaczy“ zrodził się po- 
mysł, hy porwać Rusanowa. podobno pre- 
zesa ..0soawiachim'u* (Towarzystwo przy 
jaciół obrony i przemysłu łotniczo-chemicz- 
nego S. S. S. R.) więc figury. zasługującej 
na przeciwstawienie generał. Kutjepowowi; 


„GLOS NARODU“ z dnia 14-go lipca 1931. 


starsi ujęliśmy — Ależ, daję ci słowo! Twoje posądze- | 
sprawę w nasze ręce, — twierdził stryj jnie mnie obraża, Wieroczka. 
Wiery; — Fedor był porwany, ukryty] — Acha, — myślała głośno, — uciekł, 


Ww Paryżu, staliśmy wobec faktów dokona- 
nych. Wówczas mnie przyszła do głowy 
myśl, którą ogólnie zaaprobowano w na- 
szych kołach. Zażądałem. aby mi Fedora tu 
przywieziono, co powiodło się tem łatwiej, 
że władze francuskie nie były powiadomio- 
ne o jego zniknięciu. 

— [ tutaj próbował go stryj przerobić 
dorzuca do- 
— sku- 


na kontrrewolucjonistę, — 
myślnie, już zupełnie uspokojona, 
tek oczywiście negatywny, co? * 
kto wie, drogie dziecko. 
Po dłagich dyskusjach, jakie prowadziliś- 
my tu we dwójkę, kochany Fedor wy- 
czerpał swój zapas argumentów, wyświech- 
tanych haseł o wyzysku klas pracujących, 
o konieczności rewolucji światowej, i coraz 


— Kto wie.... 


słabiej oponował... : 
— No, no, — dziwiła się grzecznie, ale 
w duchu pękała ze śmiechu: była pewna, 


— Na szczęście. my, 


że jej oficjalny ojciec wolał udawać poraż- 
| zę, niż słuchać w nieskończoność gigan- 
tycznych tyrad krata-gaduły. 

— Kto wie, — westchnął gospodarz, — 


kto wie, jakby się:to było skończyło. gdy- | 
by nie to, że pewnej nocy Fedor,... z tego | 


domu uciekł!... 

— Uciekł?! 

— No, tak. Nagla pokusa. czy ja wiem: 
Bo już prawie był przekonany... 

— Uciekł? — powtórzyła z naciskiem. 
a przenikliwe spojrzenia jej pięknych oczu 


tak, ci młodzi zapaleńcy uważali to porwa-, kłuły. jak sztylety. — Uciekł, czy może... | 
nie za rewanż na Sowictach za Kutjepowa!: wy go... 
R O nn om on EE z EET m 
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Fabr. Skład Płócien i Bielizny 7. OWALsKi | 
Kraków Poleca ul. Wiślna 8. 
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t p. 
KOSZULE MĘSKIE na miere krój 

Wielk i wybór! 


kuracyjny bez domieszek 

pod gwarancją z własnej 

a największej w państwie 

pasieki wysyła za pobra- 

niem pocztowem 5 kg. 

18 zł. — 10 ko. 34 zł. — 
20) kg. 64 zł. 


Y Euganiusz Biliński 


i wykończenie bardzo solidne. 


| sw eży lipcowy deserowy 
Ceny niskie: 


4 w Zbarażu. 
Majmilszą rozrywką na letnisku, jest ? 
a a Sron klubowe garni- 
, tury materace najta- 
dobra książka fot: 
Wesołowski. 
ES 71 O T ZOWAANEGDZZO TORZE) 
K: SE im "| OUunya | 
$ Ksiegarnia Krakowska, =% 
$ „Kraków, ulica św. Krzyża 13. Poktoraliki, kolgradki 
À poleca i gumowane dla P. T. Księ- 
ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró- ży, bielizna, rękawiczki, 
lowej* 5140. s aa MJ Wi skarpetki, kapelusze 
+ BALICKI S.: Dziewiąta fala s". . 4— poleca 
"BANDROWSKI JERZY: Sosenka z bór . 8— 
„BORDEAUX H.: Miłość ucieka . . . . 450 [uma 
BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki sS<Cackza 280 poem 
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 5.80 Kraków, Florjańska 
a CURWOOD J. O.: Bari T o e 7, GRE 
3 „ Najdziksze serce Ee JOJ EM oz ME 
„ Władca skalnej doliny WY A WEDO 
DĘBICKI Z.: Iskry w popiełach A S A LONY, 
,DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z RA 
śliwskiej włóczęgi) "EM. 9.— t t 
GREY Z.: Karawany walczące opr. . . . 880 HOLL 
KIEDRZYŃSKI S.: Dym ofiarny . . . 6-—- @@ kanapy rozkładane, 
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . . 4— garnitury klubowe, 
LIGOŃ S.: Bery i bojki śląskie t. I. . 6.— materace włósienne, 
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 5.80 siatki — ratami 
„ Ze środy na piątek > : . 580 
MORCINEK G.: Byli dwaj Biada, «2% 203 Paa WAŻ 
| „ Serce za tamy à AT - à 
NOWAKOWSKI Z.: Geogratja serdeczna Ko 5.00 
OSSENDOWSKI F. A.: Zwierzyniec . . . 10— 
OSTROWSKI J.: Cathangara | „  dz= 
M SLIZOWSKI-POGOŃ J.: Plama na een . 4— DAMSKA i MĘSKA 
4 STIERNSTED M.: Ullabella . . . 6.— pończochy, skarpetki, rę- 
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzsiejszy . 8.40 kawiczki, parasole, poleca 
„ Legnickie pole W y: - 9— i 
» Szaleńcy Boży (wydanie popularne) . 10.— Lofja AKSAKOWA 
„ Złota wolność 2 tomy |. Re Kraków, Wiślna 4. 
ji = ST.: Bez ziemi i bez nieba . 7.50 Wszelkia przybory do szycia 
x loty : se. EZ 
ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami . + 10— GRE — ac 
„ Z pod młyńskich kamieni . . . . 8— 
Pozatem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta, inin 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza. Żeromskiego i innych, Mandy li notarialny 
eraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży. z trzyletnią praktyką 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po Pisza cyana AE 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. posżukuje posady. 


| Biedak, 


"nazajutrz po użyczeniu 


nie wiecie, gdzie się podział „i dlatego stryj 
napisał po mnie do Paryża... 

— Mylisz się. Cóż byś mi mogła po- 
móc w odszukaniu Fedora? Zrobili to lu- 
dzie odpowiednijsi do tego celu, i właśnie 
od wczoraj znam kryjówkę mojego brata. 
uciekając stąd. przy jakimś fatal- 
uym skoku zlamał nogę. 

— Jest w szpitalu? 

— Nie, w prywatnej willi pewnego An- 
glika, który... eo mnie mocno niepokoi... 
gościny Fedorowi, 
wyjechał stąd nagle. 

— Czy stryj zamierza mi wyjawić adres 
tej willi, czy też... 


— Oczywiście, — przerwał skwapliwie, 
1— tylko.... tylko... 

— Warunkowo? — domyśliła się. 

— Żadnych warunków nie dyktuje. 


Mam tylko prośbę ogromną.  Wieroczka, 
tv prowadziłabyś dalej moje dzieło... oczy- 
! wiście tak, aby on sądził, że to, co powiesz, 
płynie z twojego serca, że to twoje własne 
przekonania, że... 

— Zaraz. stryjku. przerwałą chy 
trze: — jeżeli to tylko prośba. a nie wa- 
mmek, to poproszę przedewszystkiem o 
adres willi tego Anglika... Czy stryj nie ma 
do mnie zaufania? — wycedziła z urazą, 
widząc jego wahania... 

Zaprzeczył gorąco, lecz ręka mu lekko 
drżała, gdy wręczał bratanicy kartkę z ża- 
danym adresem. Potem wstał, przybrał dra- 
matyczną pozę i kropnął sobie mówko. na- 
szpikowaną frazesami „a zaczynającą się od 
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pompatycznej inwokacji: — słuchaj teraz 
uważnie, córko, bowiem stara Rosja, twoja 
potężna ojczyzna przemówi przez moje nie- 
godne usta! 

I dobre pół godziny przemawiała stara 
Rosja przez „niegodne usta“, ale żadne 
z tysięcznych zaklęć nie trafiło do serca 
Wiery. Słuchala spokojnie przez grzecz- 
ność, a stryj grzmiał, aż miło. Że zbrodnią 
jest swoją wiedzę, pracę, genjalne wynalaz- 
ki oddawać na usługi tych, którzy zgubili 
Rosję i w pogardę ją podali u całego świa- 
ta. Że zbrodnią jest dawać straszliwą broń 
w ręce bolszewików, teraz, w przededniu 
ich upadku... 

— O, to coś nowego, wtrąciła 
z uśmiechem; — ja osobiście mam wraże- 
nie, że bolszewicy nigdy jeszcze nie byli 
tak potężni, jak właśnie dzisiaj, w okresie 
ogólnego przesilenia gospodarczego, w okre 
sie ogromnego wzrostu kadr bezrobotnych. 
Tak, stryjku. Od lat pocieszacie się piosen- 
ką o rychłym upadku bolszewików. a tym- 
czasem, rosną z dnia na dzień zastępy ich 
sympatyków w państwach najbardziej ka- 
pitalistycznych, i godzina wybuchu rewolu- 
cji światowej zbliża się szybko. 

— Wieroczka! — zawolał z przejęciem, 
wznosząc dłonie nad głowę i potrząsając 
niemi gestem zgrywającego się 'aktora; — 
Mniejsza o zgniły zachód, ale czy ty, Ro- 
sjanka nie wierzysz w Nową Rosję, nie wie- 
rzysz, że dziś, jutro wspaniały naród rosvj- 
ski ocknie się z letargu, strząśnie z siebie 
to plugawe robactwo bolszewickie i roz- 
pocznie nową erę, przodujące światn i... 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


Ra EINA KrkóN, ul. W. m LB 


posiada na składzie głównym i poleca: 


ZNINIEWICZ J. Dr. i ZNINIEWICZOWNA J. Dr. 


WODOLECZNICTWO A NERWY 


cena zł. 10*—, 


Książka ta jest cennym przyczynkiem w dość szczupłej na tem 
polu literaturze polskiej. 

Autorowie opierając się na długoletnich doświadczeniach, prze- 
prowadząnych w własnym zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ 
czynionych zabiegów nie tylko w chorobach nerwowych, a siągnięte 
rezultaty dowiedli treścią wydanej książki która w swej części 
pierwszej zaznajamia czytelnika zsystemem wodoleczniczym stosowa- 
nym przez autorów, gdy dalsze rozdziały mówią o wynikach lecze- 
nia różnych chorób i zawierają wskazówki racjonalnego hartowania 
ustroju zimną wodą. 

Myślą przewodnią autorów była chęć zaznajomienia społeczeń- 
stwa z nowoczesną metodą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przyrody 
wybitne czynniki lecznicze, oraz zainteresowania szerokich kół lekar- 
skich oryginalnym systemem, wypróhowanym od szeregu lat i ma- 
jącym przewagę nad zagranicznemi. Na szczególną uwagę zasługuje 
nowość w tej dziedzinie, odróżniająca się od wszelkich innych dotąd 
stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez specjalne uwzględnienie 
zabiegów na głowę jako i na kark i kręgosłup. Głębokie zaintereso- 
wanie budzi stosowanie indywidualnych proporcyi budżcowych skie- 
rowanych na głowę ikręgosiup. Indywidualizowanie opiera się głów- 
nie na obserwacji ukrwienia głowy (mózgu) poczynionych przy licz- 
nych doświadczeniach w eksperymentach i kuracjach, że wszelkie za- 
biegi na głowę stwarzają tendencję do przekrwienia głowy (mózgu) 
gdy zabiegi na inne części ciała, a szczególnie na kręgosłup działają 
w przeciwnym kierunku. 


Walerjan Spychała 


(Polska Gazeta Lekarska) 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu 
rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


Wytwórnia kKilimów 
Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
itus obranych wzorów, za gotówke lu» aa raty 


Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
Kraków, ui. św. Krzyża 13. 


URZĘDOWY 


ROZKŁAD JAZDY 
NA OKRES LETNI 1931 ROKU 


Cena zł.5*—, po nadesłaniu nale- 
żytości z góry na konto w P.K.O. 
'Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA- 
KOWSKA), lub przekazem pocz- . 
towym zł. 6*15, za pobraniem 
pocztowym zł. 6'95 


Wysyłka odwrotna. 


ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30 


Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościolów od 30 zł, za 1 m 


Zgłoszenia do Administra | Sm SE | „»zonuje się przy większych zamówieniach na raty 


cji „Głosu Narodn* pod 
318. erea" dy Pda n Tua i 


Ceny 50% niższe niż wszędzie. 
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